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Cena numeru t d  groszy

Ceny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za w y­
raz. N ajnnrej 1 zł. 
Za zastrzeżenia miejsca 

dolicza sta 25'7„

Prenum erata w y­
nosi iriesięcznie
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-istraeji i Dru- 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.
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ODDZIAŁY: K I E L C E , j i l .  Wspólna 12, teł. 1378; B Ę D Z I N .  Małachowskiego 24; D Ą B II O W A, ul. 3-go Maja
iei. 97: CZELADŹ, Plac 11 li-topada 8; GRODZIEC, ulica Leg jo nów, lei.
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ZAWIERCIE, ul. 8-go Maja 5, teł.

Płace górnicze w Zagłębiu utrzymane
Orzeczenie komisji rozjemczej czyni wyjątek dla Warszawskiego Towarzystwa

W ARSZAWA, 8. 3. PAT. W. dniach' 
5 i 6 bm. toczyły się w Ministerstwie 
Opieki Społecznej pod przewodni- 
etwem głównego inspektora pracy dyr. 
K lotta obrady nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej dla przemysłu węgłowego 
Zagłębi Dąbrowskiego i K ran Ryskie- 
go. —

W toku pierwszego dnia obrad ław 
nicy ze strony pracodawców uchy liii 
się od udziału w wydaniu orzeczeń et. 
wobec czego automatycznie wyłączę-ni 
zostali również łatwnicy ze strony ro 
hutników.

iW. tym stanie rzeczy przeczmie wy 
dała nadzwyczajna komisja rozjem­
cza w składzie przewodniczącego oraz 
panów: wiceprezesa sądu- okręgowego 
w W arszawie Sitniekiego i naczelni 
ka wydziału M inisterstwa V zamy­
słu i Handłu Korsaka, jako delegatów 
wyznaczonych przez ministrów S p a  
w iedliwości oraz P rzem ysłuJ Handlu.

Orzeczenie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej, które objęło wszystkie 
większo kopalnie Zagłębia Dąbrow­
skiego i Krakowskiego, utrzyma pla- 
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Zamach rewolwerowy
na premjera Ju gosław ii

BIAŁOGRÓD, 7. 3. — Na uezoraj- 
szent posiedzeniu Skupczyny podczas 
przemówienia premjera Stojadinowi- 
cza, deputowany Damian Arnautovie 
trzykrotnie wystrzelił z rewolweru do 
mówcy, raniąc jednego z dc.putowa 
pych. Prom jer Stojadinowicz ocalał. 
Aruautovica aresztowano. Należy on 
do grupy opozycyjnej b. premjera 
Jewtic/a.

Mistrzostwa indywidualne  
Zagłębia w boksie

W czoraj w ieczorem  w sali dom u k a ­
to lick iego  w Sosnow cu rozpoczęły się m i­
s trzo s tw a  in d y w id u a ln e  Z ag łęb ia  w boksie. 
N a s ta rc ie  s tan ę ło  24 zaw odników  k tó ry ch  
rozlosow ano w ten  sposób, że bez w alki do 
p ó łf in a łu  dosta li się: D jam en t (w. piói-ko- 

j m ), B ran że  (lekka), K o stro ń  (średn ia) i 
M oszkow icz (półciężka).

W czorajsze w alki s ta ły  naogó ł na n i­
sk im  poziom ie. B urzę śm iechu  w yw ołał 
w ystęp  W ó jc ik a  (BK S), k tó ry  ro b ił w ra ­
żenie, ja k b y  p ierw szy  raz  zna laz ł się n a  
rin g u .

W y n ik i ćw ie rćfina łow ych  w alk  sa n a ­
s tęp u jące :

W aga lekka: D om ański (PK S) pokonał 
pa pk t. W złockiego (BK S).

Waga piórkowa: A b rah am  (N) w I-e j 
rundzie przez k_ o. zw yciężył Żem łę (OKS)

W  te j sa m ej w adze: C iep lak  (BKS) n a  
pk(. pokonał K ow alsk iego  (CKS).

K ie re s  (PK S) n a  pk t. pokonał W ójcika  
(BKS).

W ag a  p ó łśred n ia : B an ach  (PK S) przez 
techn . k. o. w I I  ru n d z ie  pokonał B iren - 
holza (N).

W  d ru g iem  sp o tk a n iu  Jeżow sk i (CKS) 
w y g ra ł n a  pk t. z P e rk iem  (II).

Waga średnia: H udzik  (U) przez k. o, 
w TT ru n d z ie  zw yciężył P i ła ta  (CKS)

W ag a  półciężka: L ew in (PK S) p rze g ra ł 
w I  rundzie  przez techn. k. o. z Obstlem 
(U).

cc robotników na poziomie ustalonym 
w obowiązującej dotychczas umowie 
o warunkach pracy i płacy ora/, w u 
mowach lokalnych, jedynie co do ko­
palni warszawskiego towarzystwa «- 
rzeczenie przewidziało z uwagi na sy­
tuację gospodarczą, pewne możtiwośrj 
nieznacznej obniżki stawek pite pod 
warunkiem, że warszawskie towarzy­

stwo zobowiąże Kią do nieprzeprowa- 
dzenia koncentracji i masowych re- 
dukcyj.

Orzeczenie nadzwyczajnej komisy 
rozjemczej wchodzi w życie i obowią­
zuje od 1 marca 1936 r. do dnia 31 nia 
ja  3936 r., a w razie niewymevv'er.ia 
na miesiąc przed tern terminem prze­
dłuża się na następny kwartał. Orze

ezenie nadzwyczajnej komisji r oz je n  
ezej dla Zagłębi Dąbrowskiego i K ra­
kowskiego wraz z orzeczeniem komi­
sji arbitrażowej w- Katowicach ktćiM 
decyzją p. m inistra opieki społecznej 
zyskało moc obowiązującą dla przemy 
fcłu węglowego na Górnym Śląsku < 
znacza całkowitą likwidację zatargu 
■w górnictwie węglowem w Polsce.

Wioski samolot bombowy nad stolicą Abisynji
Dalszy marsz na południe rozpoczęty

RZYM, 6. 3. Marszałek Badoglio 
komunikuje: Na froncie erytrejskim od 
działy pierwszego korpusu zajęły Kor- 
bera na południowy wschód od Aniba 
Aładżi, gdzie powitały je z radością 
szczepy Arebo Gaiła, zwalczające zacie­

kłe ciemiężców, błąkających się w od­
wrocie po całej prowincji.

Trzeci korpus armji po zakończeniu 
swego zadania w lem bien rozpoczął 
wczoraj marsz w kierunku południo­
wym, aby dotrzeć do Fanaroa i Samre.

Dnia fi Marca 1936 r. o godzinie 9 rano odbędzie się w Ko­
ściele parafji .Nowy - Siolee przy ul. Dworskiej w Sosnowcu 
nabożeństwo żałobne za duszę zmarłego we Francji w dniu 3-go 
Mar;-a r. b.

Ś.  f  p.

Józefa Chanove
OFICERA LEG.II HONOROWEJ 

Honorowego Prezesa Rad N adzorczych naszych Towarzystw
o ozem zaw iadam iają:

GWARECTWO FRANKO - POLSKIE -
„HRABIA REXARD“ TOWARZYSTWO GÓRNICZE S. A. |

TOWARZYSTWO GÓRNICZO - PRZEMYSŁOWE 
„RĘDZIN — OLKUSZ ‘ S. A.

W Scirc trwa bez przerwy oczyszcza 
nie terytorjum z oddziałów przeciwni­
ka, które nie mogą już ratować się u- 
cieczką na drugi brzeg rzeki Taknzze, 
gdyż przejścia wbród przez rzekę za­
jęte są przez wojska włoskie Kilku 
przywódców złożyło akt czołobitności 
wobec dowództwa wojsk włoskich. Od­
dali oni też władzom włoskim broń.

JUŹ DOTARLI!
ADDIS AREBA, fi. 3. — We/m ó  

przeleciał nad Addis Abeba 3 motoru 
wy n ioski samolot bombard u kr v

Antymiiitarystyczne pociągnięcia
nowego gabinetu japońskiego*

TOKIO, 6. 3. Agencja Domei poda­
je następujący komunikat o położeniu 
połitycznom w Ja ;« n ji.

Misja H iroty trafia  na trudności 
przy dobo i-ze składu gabinetu. Gen. 
Terauezi powołany na ministra wojny 
w nowym rządzie oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że reforma administra­
cji państwowej przy jednoczesnej poli­
tyce pilnej ręki stanowi życzenie całc.j 
armji. H irota zwrócił się do przewod­
niczących wszystkich party j o współ­
pracę przy utworzeniu rządu jedności 
narodowej.

WY M OWN E POCI Ą G N 1ECIA.

TOKIO, 6. 3. Członkowie najwyż­
szej rady wojennej gen. Araki, Hayaszi 
Abe i Mazaki zostali przeniesieni w 
stan spoczynku. Również otrzymali dy­
misję minister wojny gen. Kawaszima 
i dowódca armji kwantuńskiej gen. 
Minami.

ILU BYŁO POWSTAŃCÓW.
TOl^lO, 6. 3. Urzędowo ogłoszono, 

że w powstaniu z dnia 26 lutego brało 
udział około 1.500 wojskowych.

Za zaczepkę - trzykrotnie nożem w plecy
M czoraj późnym wieczorem ulicą 

Feliksa Perła w Sosnowcu przechodzi­
ło trzech mocno podchmielonych osob­
ników.

Jednym z nich był znany awantur­
nik 26-łetni Edward Kędzierski, zamie­
szkały przy ul. Matejki 9.

Pijacy poczęli zaczepiać przechod­
niów, grożąc im pobiciem.

Jeden z zaczepionych przechodniów

Józef Polak, zamieszkały przy ul. Ro­
botniczej, wydobył noża i pobiegł za 
Kędzierskim, którego pchnął trzykrot­
nie nożem w ręce i plecy.

Zalany krwią Kędzierski upadł na 
chodnik. Wezwany lekarz po opatrze­
niu ran przewiózł go w stanie ciężkim 
do szpitala na Pekinie.

Pol i eja prowadza dochodzenie.

Polscy pięściarze
pokonali B e lg ó w  13:3

PO ZN A N , 6. 3 (wł.) Dziś w ieczorem  w 
P o zn an iu  odbyt sie m iędzynarodow y mecz 
boksersk i P o lsk a  — B elg ja .

Mecz zakończył sic w y g ra n ą  d ru ży n y  
P o lsk i w stosunku  13:3 pkt.

W yn ik i poszczególnych w alk  są n as tę ­
p u jąca :

W aga m usza: S obkow iak  (PI pokonał 
na pk t. po ła d n e j w alce Peprrysego.

Kg-a k o e rc ia :  C zortek  (P) zrem isow ał 
z L eg randem .

W a g a  p ió rkow a: P o lu s  (P) w y g ra ł na 
pk t. z R ogerem  (R).

W aga lek k a : K a in a r  (P) po p ięknej
w alce pokonał zdecydow anie na pkt. van  
de O asteela.

W aga p ó łśred n ia : S ip iń sk i (P) zrem i­
sował z van  A lphem

W aga  ś re d n ia : C hm ielew ski (P ) d o s k o ­
n a ły  techn iczn ie  pokona? na pk* de Rebry- 
v e ra  (B).

W aga pó łc iężka: S zy m u ra  (P) pokonaj 
na r>kt. S chm id ta .

W ag a  ciężka: P i ła t  (P) zrem isow ał * 
RoM ; m (Bi.

P ub licznośc i około 8.000.

Coraz ostrzej
NOWY JORK, 6. 3. — Strajk 

dozorców domowych i windziarzy roz 
szerzą się. Do strajku mają przy sta 
pić pracownicy zakładów gastronomi­
cznych.

Prezes syndykatu pracowników /» 
powiedział przystąpienie do strajku 
dozorców w 37 miastach.

Hojny datek
WARSZAWA, 6. 3. B. G. K. prze­

kazał 300.000 zł. na rzecz naczelnego 
kbmiłetu uc-zezenia pamięci Marszalka
Józefa Piłsudskiego,
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Bat’a d o s t a ł  w c  Francji baty ŁJS£?ia
O cKawe dziele Kampanii obuwmn^j

PARYŻ. 6.3. Na wokandzie Senatu 
karnego stolicy nadsekwańskiej mn~ 
lazła się nieprzeciętna sprawa, intry­
gująca zarówno koła lotnicze, jak też 
i sfery złotej młodzieży Paryża.

W roli oskarżonej staje równie na­
dobna jak też i młoda lotniczka fran­
cuska, r>anna .D»ckie Aubert oraz iej 
trzech przyjaciół. Oskarża pewien mło 
dzietii z icót arystoaraiycznyeh, zali 
czający się niewątpliwie do owej, to­
pniejącej już coraz bardziej garstki 
amantów, uprawiających swój zawód 
jako „sztukę dla sztuki1'.

Tym razem jednak „zawód“ nasze­
go bohatera był istotnie poważny, a 
rnawet karkołomny.

Prześladował on piękną letniczkę 
I ‘.wo’emi z:iio ami, że
w końcu przebrała się miarka i ener­
giczna pilotka postanowiła raz na zaw 
s?,e pozbyć się utrapieńca.

Toteż gdy nieszczęśliwy amant 
wtargnął przed kilku miesiącami do 
mieszkania panny Aubert w charak­
terze reportera i począł ją znowu za­
męczać swemfi propozycjami, zjawili 
się po pewnym czasie w pokoju 3 męź 
czyźni. obezwładnili rzekomego dzien­
nikarza i umieś iii ero przemocą w sa­
mochodzie,który szybko przewiódł całe 
towarzystwo na lotnisko sportowe. 
Tam czekał już na nich samolot panny 
Aubert.

Nie pytając wiele opasano pecho­
wego amanta spadochronem, poczem 
awionetka wzniosła się w powietrze*

Panna Aubert była tym razem wi- 
ćioczró-. n- Fwej najlepszej formie, b»

FABR. C U tM . FA R M ..A P. KO W AISKI* W ARSIAW A

Wariatów nie brak
Z portu Tempa na zachodnim brze­

gu Kaliforaji wypłynął niedawno 
jacht kalifornijskiego miljonera Mau­
rycego Allarda, który zajął się ostat­
nio dociekaniami religijno fili >.:ofi -z- 
nemi i założył sektę ,rajskich ludzi". 
Członkowie tej sekty postanawiają 
zyć w warunkach prymitynycb na 
wzór prnrodziców rodzaju ludzkego 
Adama i Rwy w raju.

Na jachcie Maurycego Allarda pły 
nie on sam i kilkudziesięciu członków 
seaty. Jacht poszukuje bezludmej wy­
spy, na któsej sekta mogłaby się o- 
eiedlić.

 OQO----
KROTNO l WĘZŁOWA Ki.

Swfefe mitry
a eden z czytelników naszych skar* 
s.ę nam (w streszczeniu) następu' 
»:
, Miałem w gmachu magistratu sa 

łowieckiego do załatwienia pewr.ą 
smawę. Przyjechałem rowerem, bo 
mieszkam w Dąbrowie Górniczej. 
Wprowadzam rower do haln bo gdzios 
go zostawię?

A tu na mnie woźny z buzią i po­
gróżkami.

Wyprowadzam metalowego ruma­
ka na fKidworze. Okazuje się, żo i o 
„święte mury“ magistrackie rowem 
oprzeć nie wolno,

Oóz miałem robić? Odjechałem z 
kwitkiem. Ponieważ magts.rar do 
mnie nie przyjdzie, przeto ja »nusia­
łem piechotą drałować do Sosnowca, 
Bo kto jest siedem miesięcy bei pra­
cy, tego na tramwaj nie stać

Dodaje jeszcze to, żo aezk< Iwiek 
gmach ubezpieczalni jest nie mniej 
piękny od magistrackiego, ale tam ro 
wery wprowadzać wolno".

My nio do tego curiosum nio doda 
»y . Bo i po co?

Szkoda słów.
Cyk.

wykonała na wysokości jakich 2 ty­
sięcy metrów szerek niesamowitych 
wirażów, loopingów i korkociągów.

Kochliwy młodzieniec przeżył nie­
wątpliwie szereg wyszukanych wzru­

szeń i wreszcie wyleciał z aparatu, lą­
dując Szczęsny.. . o
nieco zdezelowanym* na spadochronie.

Szuka on teraz sprawiedliwości 
w sądzie.

tom y sio wy dryndziarz
czy * nal kostiumowy na trzeźwo

CZĘSTOCHOWA, 6.3. Mieszka­
niec Radomska, niejaki p. Stanisław 
MiihaJski, przybył o o Częstochowy ze 
sporą gotówką w kieszeni i z p •sta­
nowieniem zabawienia się na tuleję 
szym terenie.

W poszukiwaniu przygód wędro­
wał p. Stanisław po mieście, aż wrosz 
cie znalazł się na Nowym Rynku, w 
miejscu postoju dorożek. Będąs w 
stanie nietrzeźwym, obudził śpiącego 
na koźle „dryndziarza" i rozkazał ma 
„jechać na zabawę".

Dorożkarz, zorjentowawszy się. żo 
pasażer nie jest Częstochow iai ii nem i

znajduje się pod „dobrą, datą", wy­
wiózł go za miasto.

Tam zaproponował Michalskiemu 
zamianę palt, bowiem chciał — jak 
ir.u tłumaczył — wprowadzić go na 
bal kostjumowy. Nie podejrzewając 
podstępu, p Stanisław zgodzi! się r.a 
tę zamianę. Po niewczasio jednak zo- 
rjentował się, że padł ofiarą oszusta, 
V a brany płaszcz był nowy i przedsf a- 
wiał wartości 130 zł.

Powiadomiona o wypadku pnlicja 
wszczęła dochodzenie celem wy kr, c,a 
oszusta. Poszkodowany nie pamięta 
numeru dorożki.

Oficerowie śipoddiorążowie rezerwy
którzy póidą w r. b, na ćwiczenia

W bieżącym roku powołani zostaną na 
zwyczajne ćwiczenia wojskowe oficerowie 
rezerwy i podchorąży rezerwy z wymienio- 
nycii poniżej broni i służb:

Piechota — oficerowie rezerwy: Rocz­
nika 1902. promooyj: 1931 łroczn. 1903 — 
1906) 1933, 1935, z  promocji 1932 — tych któ­
rzy nie odbyli 2 ćwiczeń z promocji 1934 r. 
— tych, którym odroczono ćwicz, do r. 
1936-87.

Podchorążowie rezerwy: a) którzy nie 
odbyli dotychczas żadnego ćwiczenia, b) 
którzy po pierwszem ćwiczeniu nie uzy­
skali warunków do nominacji na ppor. toł

Kawaleria — oficerowie rea : promo- 
cyj: 1931 roczn. (1903—1906). 1938. 1935. R 
promooyj: 1932 i 1934 tych, którzy byli obją 
Oi powołaniem aa ćwiozenia w roku budź 
1935-36, a ćwiczeń tych z jakichkolwiek po­
wodów nie odbyli.

Podchorążowie rezerwy: jak w piecho­
cie ponadto tych. którzy w roku 1935 ukoń 
czyli obowiązkowa służbę czynna i zostali 
przoniesieni do rezerwy.

Artyleria — oficerowie rezerwy: promo 
cyj 1932 i 1935; z promooyj: 1931 (roczn. 
1903 — 1905) i 1934 tych, którzy byli objęci 
powołaniem na ćwiczenia w roku budź. 
1935-36. a ćwiczeń tych z jakichkolwiek po­
wodów nie odbyli.

Podchorążowie rezerwy — jak w ka~ 
walerji.

Aeronautyka — oficerowie rezerwy: pro 
mocyj 1933, 193A 1935: % promocji 1932 r. 
tych. którzy byli obróci powołaniem na 
ćwiczenia w roku budź. 1935-86, a ćwiczeń 
tych z *ak ich kol wiek nowodów nie odbyli,

Podchorążowie rezerwy — jak w ka­
wałom i

Proń pancerna i samochody, saperzy, 
łączność — oficerow'e rezerwy: promocvj: 

froczn. 1993—1906) 1933 i 1935 oraz tych 
r  m alw .,,'- kwiczeniom w roku budź. 

1935-36 a ćwiczeń tych z jakichkolwiek po-
W o S ó w  Ti>a  o d b v l i .

Podchorążowie rezerwy — jak w pie­
chocie.

Źandarmśrja—  oficerowie rezerwy: pro 
mocyj: 1931 (roczn, 1993—1906) i 1933, oraz 
tych, którzy podlegali ćwiczeniom w roku 
budź. 1935-36 a ćwiczeń tych z jakichkol­
wiek powodów nie odbyli 
„ T a b o ry  — oficerowie rezerwy: roczn. 
1898—1902, promooyj 1931 (roczn. 1S03 — 
1900) i 1933.

Służba uzbrojenia — oficerowie rezer­
wy: roczn. 1897—1991 promooyj: 1931 (roczn, 
1903-1906). 1932 i 1933.

Służba intmdeuiury — oficerowie res.* 
roczn 1896—1907, promooyj 1933,

Służba zdrowia — oficerowie rezerwy: 
tokarzy' mod.' roczn. 1895—1992 i promooyj: 
1933 i 1935; aptekarzy promocji 1935; sani­
tarnych promooyj: 1933 i 1935, ponadto 
WHzvstkjeh, którzy byli objęci powołaniom 
w roku budź 1935-86, a ćwiczeń tych z ja­
kichkolwiek nowodów nie odbyli.

Podchorążowie rezerwy: lekarzy mod. 
mezakwalif i kowanych do nominacji na 
poor, rez- dentystów, aptekarzy i sani kar­
nych- którzy: a) nio odbvli dotychczas źa- 
dnesro ćwiczenia, b) no odbvcin I-go ćwi­
czenia nio zostali zakwalifikowani 3o no­
m inal i i na tutor. roz.

Służba weterynaryjna — oficerowie rez, 
promooyj: 1933 j 1935 oraz tych którzy po­
ci'•'"■rib powołaniom na ćwiczenia w roku 
1935-36 a ćwiczeń tych z jakicfakolwtek 
po''’od/tw nie odbvli.

Służba — oficerowie rez t
roozn 1809 i l.OfRi promooyj: 1931 (roczn. 
1909—19961 1939 i 1

Marvnarka wojenna — of merowie rez.? 
tych Ptóry.y bv|( TM>wptapI Tta ćwróz^nln 
wciskowe w roku budź 1935-36, a ćwró-»ń 
(yeti z iakichkohylop n o w o d ó w  n<0 Of,b—H 
pro.  ̂ n-ovolanveh spoolatnie przez Szefa. 
Kró* »*arynarW Werónnej.

**odchnrażorvi® rezerwy — jak w pic-

M n Kwiatkowski w Katowicach
KATOWICE. Dzisiaj w Katowicach w 

Sali Powstańców przy ul. Wolności odbą 
dzie eią wielkie zebranie in formacyjne, u- 
rządzone staraniem głównego komitetu wy 
konawczego, Narodowo-Chrześcijańsk ego 
Zjednoczenia Pracy. W czasie zebrania 
przemówienie wygłosi wicepremjer i mini 
ster skarbu, inż, Kwiatkowski.

Śmierć w odkrywce
KATOWICE. W jednej z odkrywek wą

głowy eh w Koohłowieach wydarzył się tr« 
giczny wypadek. Do nieczynnego szybu 
wszedł na głębokość 86 m. górnik Augu­
styn Szewczyk, celem przekonania sie czy 
można wydobywać stamtąd wegieh Wsku­
tek oberwania sie zwałów węgla. Szewczak 
został zasypany. Pozostali na powierzchni 
współtowarzysze wydobyli zwłoki nieszczę­
śliwego.

Echa katastrofy pod Krzeszów)' 
cami

KRAKÓW. Krakowski Sad Apelacyj­
ny wydał wyrok w sprawie głośnej kata­
strofy kolejowej pod Krzeszowicami w r. 
3934. Sąd Apelacyjny podwyższył karę os­
karżonym Drabikowi na półtora rokn w:q 
zienia i oskarżonemu Nieciowi na 2 lała 
.więzienia.

Wyłom w „Wesołej Fali"
LWÓWt Zmarł w szpitalu powszechnym 

'długoletni artysta teatrów lwowskich, a 
ostatnio członek „Wesołej Fali‘< śp. Alfred 
Kowalski, przeżywszy lal 59. Karjorą ar­
tystyczną ś, p, Kowalski rozpoczął jes-exo 
za dyrekcji Pawlikowskiego.

Krawieckie refor<tiy
chińskiego generała

' General chiński Fen-Ju-Hsbmg 
wydał orędzie wzywająo chińczyków, 
aby każdy skrócił swój kaftan o jedną 
stopę oraz zmniejszył o połowę ilośó
przyszywanych na nim guzików.

Generał twierdzi, że w ten sposób 
można będzie zaoszczędzić miljonrwo 
sumy, które pozwolą na nabycie amu­
nicji do obrony Gliin od wrogów, gro­
żących ich niepodległości i rozbijają­
cych jedność narodową.

Zniżka cen
wywołała wzrost obrotów
Jak to było do przewidzenia zniż­

ka cen oukru wywołała n>etylko 
wzrost ilościowego spożycia tego ar­
tykułu, ale i wzrost obrotów warto* 
•ściowych. Tak np. Związek „Społem** 
sprzedał w styrani u r. b. o 37 proo. 
więcej cukru, niż w tym samym mie- 
sącu r. ub. Wzrost ilościowy przekro* 
czvł więe spadek ceny, który wyniósł 
około 20 proc. Za styczeń i luty włącz­
nie sprzedaż cukru przez Związek 
„Społem" była o 26 proc. większa niż 
w fym samym okresie roku ubiegłego.

Wyleczyła go z amorów
Jak piękna pilotka poradziła sobie z  natrętnym amantem

PARYŻ. 6.3. Izba Deputowanych 
uchwaliła ostatecznie ustawę, regulują­
cą produkcję i sprzedaż obuwia we 
Francji.

Dzieje tej ustawy, skierowanej głów 
nie przeciwko zakładom Baty we Fran 
oji, są dość niezwykłe, ponieważ stwo­
rzyły one rodzaj jednolitego frontu

świata pracy, fabrykatów i drobnych 
rzemieślników przeciwko przemysłowi 
czeskiemu,

Art. 2 ustawy zabrania na prze­
ciąg 2 lat zakładania nowych warszta­
tów lub fabryk obuwia i uniemożliwia 
rozbudowę składów' i magazynów obu­
wia w całym kraju.

NOWY NIEMIECKI POMYSŁ
na ogrsirc?en e tranzytowego ruchu kolejowego

KRÓLEWIEC, 6.3. Ograniczenie ru 
chu kolejowego przez Pomorze nie zasz 
kodziio wiele tranzytowi niemieckiemu 
do Prus Wschodnich.

Transporty z Rzeszy do Prus i na 
odwrót nie doznały rzekomo najmniej, 
ezej przerwy.

Po opanowaniu krótkiego impasu 
I wzmocnieniu komunikacji morskiej, 
chwycono się nowych środków, zastępu

jąeyeh pono z powodzeniem komunika-' 
cję kolejową.

Przez Pomorze przebiegają obecnie 
prawdziwe pociągi samochodowe, złożo 
ne z kilku wozów przyczepnych, co poz 
wala rzekomo fm równio tani trans­
port co koleją. W Berlinie miało pow 
sme specjalne przedsiębiorstwo trans­
portowe dla komunikacji ciężarowej 
przez Pomorze.

R«ąd francuski zamierzał zrazu ure- 
gulować stosunki kryzysowe w przemy­
śle obuwianym we Francji do syndyka 
tu. W odpowiedzi na to wybuchł strajk 
demonstracyjny robotników, do któro 
go przyłączyli się również drobni kup­
cy i rzemieślnicy. W tych warunkach 
zdecydował się minister handlu Bonnet 
na przeforsowanie specjalnej ,1ck Ba 
ta* oświadczając równocześnie, żo w ra 
zie wykorzystania tej ustawy przez pro 
ducentów na niekorzyść konsumenta, 
rząd zwiększy kontyngenty przywozo­
we i obniży cła.

W ten sposób zakończyła się chwi­
lowo burzliwa kampanja obuwiana wo 
Francji, która nabrała tak głośnego 
charakteru, że przygłuszyła nawet cześ  
eiowo fermenty polityczne. Kampanja 
obuwiana tak dalece dokuczyła parla­
mentowi, że projekt rządowy uchwalo­
ny został rzadką większością 540 prze­
ciwko jednemu.
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Wzmożony ruch spółdzielczy
wśród rzemieślników

RÓW NIEŻ b l f ^ ^

Od dłuższego czasu n ap ły w a ją  w ia 
óom ośei o coraz now ych sp< Kizjc 
i.'ach  rzem ieśln iczych  i chałupniczych 
W  osta tn ich  ty g o d n iach  donoszą o or 
gan izow an iu  się spółdzieln i w y iwo r- 
e» w w yrobów  drzew nych, k łórzv  w 
liczbie około 40U zam ieszku ją  Suche i- 
niów, ł . ą w j  ą  i okoliczne w ioski. Spół

dzielnia ta  powstaje z inicjatywy Izh 
Rzemieślsiczej i Rolniczej w Kielcach. 
Również i w Wilnie powstaje spół 
dzielnia stolarzy, która ma dostarczyć 
członkom najnowszych maszyn do oh 
tńbki drzewa i zorganizować eksport 
wyrobów rzemieślniczych na rynki 
zagraniczne.

mrmm
, M ATK O /

ITO MYOŁO DLA DELIKATNEJ 
CERY. KTÓREGO SAMA 
UŻYWASZ

Nic utrudniajmy sobie życia
S ły n n y  h u m o ry s ta  a m e n  kańsk i, 

M arek T w ain , op isał swego czasu n ie­
dole „ p e te n ta 14 w urzędzie. Osoba 

u rzędow a4, — m ów ił — m a  dziw ny 
t*ęd do tego, aby  w e w łasnych  oczach, 
» tern bard  ziej w oczach swego otocze­
n ia, uchodzić za „w ażn ą44.

J a k  to zrob ić! P o p ro s tu - p rzez 
skom plikow anie n a jp ro s tsze j sp raw y , 
przez u tru d n ia n ie  życia „p e ten to m 4 i 
„k lien tom 44. Z jaw ia  się w ięc — op isu je  
M arek  T w ain  — k toś p rzed  obliczem 
„ fu n k c jo n a rju sza44 i p rosi o zaśw iad ­
czenie swrej tożsam ości, po trzebne np. 
d la  u zy sk a n ia  p aszp o rtu  czy innego 
dokum entu . S p raw a  je s t  ja sn a  i p ro ­
s ta , bo „p e te n t44 m a n iezbite dowody, 
że to  on w łaśn ie  żąd a  tak ieg o  zaś w i a cl 
czenia, a  n ik t  inny  n ie podszyw a się 
pod jego  osobę. A le dla fo rm a lis ty  w 
urzędzie, rzecz n ie  je s t  b y n a jm n ie j la ­
ka p ro s ta  i jasna ... Żąda rozm aitych  
jeszcze „p ap ie rk ó w 44, a ciekaw ość -w ą 
z a sp a k a ja  dopiero , gdy  — ja k  dow cip 
nie p isze M aręk  T w a in  — „p e te n t44 z 
archiw ów  rodzinnych  dobędzie „ to to - 
g ra f ję  babki i to m ahaw k  in d jan in a , 
k tó ry  babkę u śm ierc ił44..

J e ś li  w  A m eryce, ja k  w iadom o 
k ra ju , n iepodatnym  do przesadnego  
b iu ro k ra ty zm u , s a ty ry k  żali się na 
u tru d n ien ie , s taw ian e  „szarem u oby­
w atelow i44 — to  cóż dopiero  m iałby  do 
n ap isan ia  M arek. T w ain  (o ,ile żyłby 
jeszcze, bo znakom ity  h u m o ry sta  już 
zm arł) w Polsce! J a k  W spaniałe tw o ­
ry  m iażdżącej s a ty ry  pop ły n ęły b y  z 
pod jego  pióra!

M am y bow iem  p rzed ziw n y  u p ó r 
we w zajem nem  u tru d n ian iu  solve ży- 
*.'a , we w zajem nem  kom plikow an iu  
stosunków  m iędzy „w ładzą41 a „klien-

o k ienka44, jeśli błaho sp raw y  dziw nie 
się k o m p lik u ją . B ardzo  często my sa ­
mi w y k azu jem y  lekcew ażenie p rzep i­
sów, obow iązujących  fu n k c jo n a rju sza  
publicznego. U rzędn ik  pocztow y za­
ła tw ia ją c y  n ad aw an ie  paczek, s tw ie r ­
dzi! wobec piszącego le słow a, z u ­

pełn ie  rac jo n a ln y  p rzep is , aby na każ 
dej paczce, zaw iera jące j a r ty k u ły  ży%v 
nościowe, ła tw o  u leg a jące  zepsuciu, \ : i  

je j zaw artość  by ła  w y raźn ie  w ym ie­
n io n a-— je s t p rzez conajm niej 70 proc 
nadaw ców  zupełn ie  zbagate lizow ana. 
Połow a zatem  nie sto su je  się do żupeł 
r.ie słusznego zarządzenia, k tó re  m a 
na celu ja k n a j  szybsze w yeksped jou  a- 
i 'ie  tego ro d zaju  p rzesy łek  — i tacy 
w łaśnie' „k lienci44 sam i sobie numzą, 
p rzy p isać  w inę, jeśli pirzesyłka docho­
dzi do odbiorcy w s tan ie  zepsucia. A 
p rzecież jak że  p ro s tą  byłoby rze**są 
un iknąć tego n a s tęp s tw a  p rzez dosto ­
sow anie się do słusznego i p ra k Ą  z- 
nego zarządzenia...

Ale przyznając rację tym, którzy 
słusznie żalą się na,,to, jc .u  nas y. Sfe- 
rokich masach jeszcze niezbyt zako­

rzeniony jest. posłuch dla racjonal­
nych zarządzeń władz — wiemy o tern 
choćby z codziennej praktyki, z „na­
uki chodzenia44 na ulicach, z przekory 
czy nawet lekceważenia słusznych 
przepisów — nie możemy też i zamy­
kać oczu na przesadny formalizm, któ 
ry wciąż jeszcze (zwłaszcza w najniż­
szych komórkach urzędowania) święci 
smutne triumfy, a polega przedewszy 
stkiem na utrudnianiu życia „kliento­
wi44, na drobiazgowej formalistyce, na 
spełnianiu szeregu czynności, które 
wcale się danemu urzędowi nie opła­
cają, choćby nawet prowadziły do peł­
nego rezultatu.

Taką zbędną, nieopłacalną zrpel- 
r<’e czynnością jest przecież wysyłanie 
egzekutora, by „ściągnął4'4 groszowe 
pretensje podatkowe. Jes t nią też i 
praca setek urzędników, mozolnie ob­
liczających różne „grupy44 i zamiast 
zaokrąglać roszczenia skarbu w wy­
miarze opłat, stawek itd. do pjełuych 
złotych, stosujących łamigłówki ey fro 
wę. i równania algebraiczne... Taką zu­
pełnie nie kalkulującą czynnością są

Niepokojące rozmiary
działalności politycznej N iem ców  w P o lsce

'e m 41. .Szczerze bowiem  m ów iąc, P 'o 
zaw sze w inn i są ci z „ tam te j s lro n y

Jak  donosi organ Młodoniemeów w 
Polsce — „Deutsche Nachrichten41 z Po 
znania, jeden, z czołowych przy wód
ców młodo y niemieckich na terenie, b. 
zaboru pruskiego, Spitzer. w ciągu 48 
godzin wystąpił pięciokrotnie(!) ua 
wielkich zebraniach publicznych na Za 
chodniem Potne rzu (Więcbork, Sępólno 
itd.) wobec ogółem 11.000 członków 
partji młodoniemieckiej.

W tym samym numerze znajdujemy 
sprawozdania z działalności Młodoniein 
ców w Małopolsee, gdzie ostatnio odby 
ły się większe zebrania partyjne m. in-

w Bolechowie, Józefowie, Grabowcu i 
Sitaurówce.

OJywiona aktywność żywiołu nie­
mieckiego w Polsce winna skłonić od 
powiędnie polskie czynniki państwowe 
i społeczne do głębszej analizy tej akty­
wności, która nie daje się pogodzić ani 
z polską racją stanu ani też z polskimi 
interesami narodowemu

Przykład Śląska z tajną itredeii- 
tystyezną organizacją hitlerowską aż 
nadto dobrze w ykazał, do czego na­
prawdę zmierza organizowanie się 
elem entu niem ieckiego w Polsce.

Na tropie wielkiej afery
g łó w n e g o  akcjonariusza  kopalni „Flora"

.Wczorajszy I. K. C. doniósł z W ar 
sza  wy, że sędzia śledczy TI rewiru pro 
wadzi śledztwo w niezwykłej sprawie 
przeciwko
głównemu akcjonariuszow i kopalni 
„F lora44 w Dąbrowie, Bernardowi Ho 
lendcrskienm o działanie na szkodę 

m niejszości akejonarjuszów ,
którzy procesowali się już z nim nie­
jednokrotnie.

Holenderski, posiadając większość 
akcyj, sam ustanowił się gen. dyrekio 
ram kopalni i przeprowadził tranzak- 
cjc... ze sobą jako waścicielein drugiej 
firmy na szkodę pozostałych akcjona­
riuszy.

M. in. Holenderski, udzielając po­
życzkę kopalni, ustanowił sobie jako 
gen. dyrektor kopalni warunek, że o- 
stateczne rozliczenie długu nastąpi 
n ie .w ed łu g  ksiąg  kopalni lecz według  
ksiąg jego drugiego przedsiębiorstwa.

Tymczasem jednak władze skarbo­
we w Sosnowcu rozpoczęły dochodze­
nie przeciw ko H olendersk iem u  o nadu 
życia skarbowe. Badanie ksiąg wvkn

zało, że były one p row adzone fa łszy ­
w ie i dow iedzione H olendersk iem u na 
d u ży c ia  na  szkodę sk arb u  

w w ysokości około pół miJjona zł. 
ty m  s tan ie  rzeczy m niejszość 

ake jo inarjuszy  zw róciła się do w ładz o 
n ak a zan ie  H olendersk iem u  zw ołania 
ogólnego zeb ran ia  w celu uniew ażn e- 
n ia  ustanow ionego  p rzez  H olendersk ie  
go p u n k tu
o rozliczeniu długu według, ksiąg  H o­

lenderskiego.
Jed n o cześn ie  w sku tek  dz ia łan ia  Ho 

lendersk iego , k tó ry  n araził na s tra tę  
m niejszość ak c jo n a rju szy , sp raw ą  za­
ją ł się p ro k u ra to r  sądu  okręgow ego 
w W arszaw ie , k tó ry  po w stepnem  do 
chodzeniu  p rzek aza ł sp raw ę do 
śledztw a.

P o n ad to  do w ładz cen tra lnych  zw ró 
oił s :ę ze sk a rg ą  p rzeciw ko  H olender 
sk iem u ce n tra ln y  zw iązek  górników , 
w y k azu jąc  w skardze , że m im o dobre­
go p ro sp e ro w an ia  kopaln i, H o lender­
ski w s trz y m u je  w y p ła ty  .robotn ikom . 
Ten s tan  rzeczy po tw ierdza rów nież

mniejszość akejonarjuszów, która w 
wystąpieniu do urzędu rejestracyjne 
go domaga się skłonienia Holender­
skiego
do regularnego w ypłacania płac robot 

nikom
Poza sprawą karną toczy się na tern 

tle również sprawa w sądzie handlo­
wym.

Wzrost bezrobocia w U S i
•

N. JO R K . 6.3. W edług  danych , ogło 
szony-ch przez am erykańsk ie  zw iązki za 
wodowe, zaznaczył s ię ' w styczn iu  o- 
g rom ny w zrost bezrobocia w S tan ach  
Z jednoczonych. P o raź  p ierw szy  od pię 
eiu la t bezrobocie wzrosło w tvm  m ie­
siącu o 1230000, o siąg a jąc  z d ó w  około 
12.700.000 bezrobotnych. Przew-odniezą 
ey zw iązków  zaw odow ych W illiam  Gre 
en ośw iadczył, iż p rzyczyną tego z ja  w is 
ka je s t zarów no spadek  p rodukc ji, jak  
zw łaszcza przedłużenie czasu pracy- w 
szeregu przedsięb iorstw .

„pisma urzędowe44, krążące od biurka 
do biurka w „toku instaneyj41 —- gdy5 
rozmowa tełefoniozna lub pofatygowa 
nie się osobiste mogłoby z miejsca nw 
prószyć wątpliwości formalisty i prsy  
śpieszyć załatwienie spraw.

A te właśnie wszystkie czynności 
dodatkowe, te wzajemne utrudnianie 
sobie życia i przez „klienta44 i przez 
przesadnego w swym formalizm.e bbi 
rokratę — pochłania olbrzymie sumy... 
Na razie bowiem na koszta — zgoła 
zbędne — zarówno obywatela, ja i; i 
podraża niewspółmiernie aparat wy­
konawczy’- zarówno Państwa, jak  i sa­
morządu, jak też i każdej instylue., 
publicznej, czy nawet prywatnej,

A na ten zbytek w czasach, gdy za­
równo Państwo, jak i Obywatel muszą 
liczyć się z każdymi groszem, pozwolić 
sobie nie możemy...

A. I.

Tętno chwili
ZASADNICZE POSTULATY.

Biorąc pod uwagą ścisłe i miaro daje. 
cytry stwierdzani, że Polska posiada obec­
nie 25728 samochodów. Widzimy cyfrę 
przerażająca swą znikomośeią.

lecz  najgroźniejszy jest fakt, że cały. 
nasz tabor jest zużyty w 80 proc., że goni 
ostatkami, że. dla zachowania choćby obec­
nego stanu musi być niezwłocznie zasilo­
ny nowerni wozami.

W .roku 1936 należy zastąpić około 10:000 
starych gruehotów. Przy obecnej cenie na 
samochody sprzedaż 10.000 wozów w Polsce 
jesi niepodobieństwom, a jednak jest ko­
nieczno wą.

Wobec tego należy zniżyć ceny; aby 
udostępnić ich nabycie.

Należy również obniżyć koszty utrzyma 
nia pojazdów motorowych przedew-zyst- 
kiern przez zmniejszenie ceny paliwa.

Przemysł krajowy samochodowy i po­
mocniczy. który stopniowo się rozwija i 
rokuje najlepsze nadzieje na przyszłość, 
nie może .jednak zapewnić obecnie jeszcze 
dostatecznej ilości samochodów. Konieczno 
ścią jest wiec chwilowe zasilenie rynku * 
zagranicy przy znacznej chwilowej zniżce 
stawek celnych lub zwrocie cła w formie 
premji dla nabywców określonych katego- 
ry.j wozów brakujących na rynku.

Przy tych posunięciach kierować s:ę n& 
leży troską o bilans handlowy, ogranicza­
jąc się do operaeyj kompensacyjnych oraz 
zapewnić należy przyszłość polskiemu 
przemysłowi samochodowemu przez racjo­
nalna, stopniowo wzrastającą, fachowo o- 
pracowana tarvfe celna na wozy zespoły 
i części.

Wreszcie najważniejsze jest ua ty eh mia­
stowa zmiana nastawienia Urzędów Skar­
bowych do posiadaczy samochodów.

(Z referatu prezesa Ligi Drogowej, 
wygłoszonego na Naradzie Gospo­

darczej'.

SPOŁECZE.ŃST\Y() t ZEKA...
„Pracy w naszem życiu gospodarczem 

jest wiele — a kardynalna zasada, jaką 
przyjąć należy, brzmi: „To co się robi, na­
leży robić konsekwentnie Jakie bowiem 
wrażenie musi zrobić na przeciętnym oby­
watelu państwa np. rezolucja, domagają­
ca się w marcu 1D36 r. wydania rozporze 
dzeń wykonawczych do rozporządzenia Pr* 
zydenia Kzplitej z października 1934 r. T 
zw’. .szary człowiek" myśli: „Więc jakfe, 
przez półłtora roku nie zdołano opracow ać 
rozporządzeń wykonawczych, bez których 
postanowienia dekretu zostały właściwie 
martwą litera, to przecież stanowczo co$ 
nie jest w- porządku44.. Wyczuwa się oba­
wy, by tak samo nie stało się z powzuęte- 
mi na Naradzie rezolucjami. Społeczeństwo 
spogląda na czynniki odpowiedzialne i cze­
ka. jak ustosunkują się cne do ogłoszone­
go programu pracy... Społeczeństwo zapro- 
pagowane i poruszone przez rząd, czek* 
teraz realizacji słów. czynów..<l

(Polska Zbrojna).



, 8*r. 4 Nr 66

Są możliwości uzyskania dodatkowych kredytów
na roboty publiczne dla miast Zagłębia

RAD JO

W ministerstwie opieki społecznej 
W Warszawie pod przewodnictwem dy 
rektora funduszu praoy, p. Dołanow 
ekiego odbyła się w ub. czwartek kor. 
ferencja w sprawie przydziału sarno 
rządem Zagłębia Dąbrowskiego dodat­
kowych kredytów na zatrudnienie bez 
robotnych.

W konferencji tej wzięli udział: 
prez. Kaczkowski, prez. łzydorczyk, 
wioepr. Trzęsimieeh i przedstawiciel 
Wydziału powiatowego inż Czaplicki, 

Kredyty, przydzielone przez fun­
dusz pracy w Warszawie przeznaczo­
ne zostały częściowo na przeprowadzę 
nie regulacji Przemszy. Prezydenci 
miast domagali s ę na konferencji aby, 
część kredytów przyznanych na regu­
lację Przemszy można było użyć na 
(roboty miejskie.
1 Na konferencji zastanawiano się rów 
nież nad techniczną stroną robót, przy

Iti asiiii iiiii w oil.
Przed sądem okręgowym w Sosno 

wcu odpowiadali wczoraj sosuowicza 
nie, 25-!etni Jan  Klockowski i Chuna 
Rozenberg, a puszczenie w obieg fał 
szywej 10-złotówki,

Jak  to zwykle w takich wypad­
kach bywa, pomysłowi ml idz eńcy w 
celu zbycia falsyfikatu wysłał' 12-1 di 
n ego chłopca po zakupy do sklepu. 
Chłopca ujęfo.

Klookowskiego i Rozenberga ska­
za! sąd na dwa lata więzienia z pozla 
wieniem praw na trzv lata i z zawie 
gżeniem kary na tenże sam okres 
czasu,

przeprowadzeniu regulacji Przemszy.
Celem Ostatecznego uzgodnienia 

szeregu spraw,
a przedewszystklem sprawy przyzna 
niu dodatkowych kredytów samorzą­
dom odbędzie się jeszcze druga konfe

rencja w Warszawie.
Dyrektoę Dolanowski oświadczył, 

że zasadniczo nie sprzeciwia się pod­
wyższeniu kredytów miastom Zagło 
bia, lecz całą tą sprawę należy przed­
tem odpowiednio uzgodnić.

z  JARACZEM, ŻELICHOWSKĄ, ZNICZEM, SIELAflSKIM w k ró tc e
Jego wielka miłość
Drukarze przerwali strajk

i przyjęli dotychczasow e warunki płac
W  druu wczorajszym, w inspekto­

racie pracy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja pomiędzy przedstawicie­
lami zrzeszania właścicieli drukarń i 
pracownikami drukarskimi,

Na konferencji podpisana została 
umowa, na mocy której dotychczaso­
we warunki plac pozostają bez zmian.

Urnowa zawarta została na rok tj. 
do dnia 5 marca 1M7 r. z możnością 
1-miesięcznego wymówienia przez je 
dną ze stron.

Pracownicy drukarscy w wyniku 
konfereneji przerwali akcję strajkową 
i w dniu dzisiejszym przystępują do 
pracy.

Jeszcze jedna sensacyjna rozprawa
sądowa odbędzie się t» Sosnowcu

W październiku ubiegłego roku 
wielkie poruszenie w Zagłębiu Dąbrów 
skiem wywołało wykrycie przez pol ­
eję wielkiej fabryki fałszywych bank 
rootó w 50 i 500 frankowych.

Fabryka wyposażona w nowocze­
sne urządzenia technicznie mieściła się 
w mieszkaniu Izajasza Nowakowskie 
go w Sosnowcu przy ul, Będriuskmj 
Nr. 45.

W ręce policji wpadła cala czajka

fałszerzy a mianowicie: głów*?y kie 
równik akoji: Izajasz Nowakowski, je 
go bracia Bolesław i Stefan Nowakow 
sey, Henryk Żółtowski, M arjaa Ko­
lanko wski i Izrael Mondel ze Lwowa.

Śledztwo w tej sensacyjnej sprawie 
zosiaio już ukończone i w dniu 3 kwieć 
ni,a br. przed sądem okręgowym w So 
sńowcu rozpocznie się rozprawa prze­
ciwko fałszerzom franków.

Z nędzy na drogę przestępstwa
W Sosnowcu głodowa! — w Mafopolsce napadał

Policja sosnowiecka, nasku*ek ro 
zesłanych po kraju telefonogramów, 
zatrzymała Józefa Czarneckiego, za 
m eezkałego w Sosnowcu, przy ulicy 
Brynicznej 1,

Czarnecki dokonał bowiem napa 
du rabunkowego na lorenie powiatu 
tarnopolskiego. ■

Czarnecki przechodzi! ciężkie kd 
leje losu zanim wszedł na drogę prze­
stępstwa.

Przed kilku łaty pracował on w je 
dnej z kopalń sagłębiowskieh.

W czasie masowej emigracji robot 
ników polskich do Francji Czameck' 
"wjechał tam również z rodziną. Przez 

ę lat pracował we Francji, aż wkou 
ak wielu innych został zredukowa 

,v i nakazano mu wyjechać do Polski. 
Wraz z żoną i dwojgiem dzieci przed 
dwoma laty Czarnecki powrócił do 
Sosnowca, gdzie nie widząc wyjścia z 
tragicznej sytuacji
iiozostawil żonę na łasce losu i sam 
wyjechał do Małopolski, w poszukiwa 

niu środków do życia,
W powiecie tarnopolskim zeiknął 

się z kilku przestępcami, którzy namó­
wili go do napadu na mieszkanie pew 
nej bogatej wdowy.

W czasie nanadu zrabowali napa­
stnicy kilka tysięcy dolarów.

Czarnecki został niebawem przez 
policję zatrzymany, ale udało tnu się 
wyrwać z rąk policjantów i zbiec.

Ze zrabowanymi dolarami Czarne 
cki powrócił do Sosnowca, gdzie odna 
lazł rodz<ne. i wynajął mieszkanie 
przy ul. Brynicznej,

Pożar w Huźn cy Wareskiej
Onegdaj w zabudowaniach Anto. 

niego Proszowskiego we wsi Kuźnica 
W aręssa gmina \Vojkowioe Ko i ,el- 
ue. Mimo energicznej akeji ratunko­
wej ogień strawił dom mieszkaluy, 
chlew, żyto, słomę i ziemniaki.

S traty w> noszą około 2000 zł. W y­
padku z ludźmi nie było.

Jak  ustalono pożar powstał od iskry 
z komina.

Dopiero naskutek rozesłanych tele 
fonogramów policja sosnowiecka a- 
resztowała go. Czarnooki w czasie 
przesłuchania
przyzna! się do udziału w nauadzie,

P rzy  rewizji w jego mieszkaniu' 
odnaleziono 500 dolarów, pochodzą­
cych z rabunku.

Czarneckiego przekazano policji w 
Tarnopolu.

walnego zebrania Tow. Przeciwgruźliczego
W  aali ratusza w  Sosnowcu odtyto się 

onegdaj walne zebranie członków Tow, 
Przeciwgruźliczego, obejnmjąoego swą 
działalnością cale Zagłębie.

Prezes towarzystwa dr. K otarski otwie­
ra ją c  zebranie wezwał zebranych do ucz­
czenia pamięci M arszałka Piłsudskiego 
przez powstanie i minutowe milczenie.

Następnie za stołem prezydialnym  za­
siedli dr. K otarski — przewodniczący, dr. 
Kozłowska i dr. Chomentowski, jako ase­
so ró w ^

Przed przystąpieniem do obrad dr.
Starzyński wygłosił obszerny i bardzo cie- 
kawy referat o szczepionkach ochronnych

przeciwko gruźlicy. i  <■'

Obecni na zebraniu Wyrazili zyezdnie, 
aby dr, Starzyński re fera t śwój wygłosił 
przez radjo oraz umieścił w miejscowej 
prasie.

Sprawozdanie z działalności rady to­
warzystwa złożył sekretarz dr. Mołieki.

T>o rady Towarzystwa na miejsce ustę­
pujących czterech członków, wybrani zo­
s ta li pp.: dr. Kotarski, dr, Trawińska. dyr, 
W. Lewandowski i dr. ,9, Hereman,

Do komisji rewizyjnej zostali wybrani 
pp.; dr, Falm skb I. Majewski i L, Suli­
kowski.

Sola w oczy a nożem w olecy
Na tle złego pożycia małżeńskiego 

doszło w Będzinie (Ksawera) do k rw t 
wego zajścia.

29-1 et ni P iotr Bochenek, wróciwszy 
z kura*u w Bystrej, dowiedział się, M 
w czasie jego nieobecności żona zdra­
dzała go jakoby z sublokatorem Cze­
sławem Szotkiem.

Zazdrosny mąż uknuł zemstę.
Gdy uwodziciel przechodził vieczo 

rem ulicą,

zasiedl suu drogę ii sypnąwszy w oczy 
solą, wbił mu nóż w plecy.

Bochenek stanął wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu. Oka­
zany został na pięć lat więzienia, któ­
ra to kara została mu zredukowana 
do 3 lat i czterech miesięcy wb.ęiema 
na zasadzie amnestji.

Dodać trzeba, że B. był kilkakrot­
nie karany więzieniem aa krądz eże.

Straszne skutki nrzeiechania
Ofiara wypadku dosta ła  Dom>eszama zmvsłdw

Na przedmieściu Mysłowic t, zw. 
Szabel ni wydarzył się tragiczny wypa 
dek najechania przez somoehód prze 
chodzącego ulicą Mieczysława Piątka, 
zamieszkałego w Sosnowcu

Piątek odniósł kilka poważnych 
ran, a kierowca samochodu zdołał odje 
ohać w nieznanym kierunku

Ranny ostatkiem sil doczołga! się

do hałdy, gdzie stracił przytomność.
Tu nad ranem znaleźli go przypad 

kowi przechodnie.
Badanie lekarskie wykazało, że 

Pią ć*' doznał również poparzenia eia 
ła, leżąc na hałdzie oraz pomieszania 
zmysłów wskutek odniesionej rany na 
głowie.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobola, 7 marca

6.80. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 
6.38. Pobudka do gimnastyki. 8-00. Audy, 
oja dla szkół. 11.57, Sygnał czasu. 12.00. 
Hejnał z wieży mariackiej w Krasowi©. 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 O kobiecie 
włoskiej. 12.30 Koncorl ork. 13.25. Chwilka 
gospodarstwa domowego. 15.00 Jogo ślutna  
małżonka. 15.15 Nasz handel morskL 15,30 
DuOty i piosenki w wyk. Janusza Popław 
skiego. 16.00 Lekcja jeżyka francuskiego. 
16.15 O skarbie na Bakszcie. 16 45 Cala Pol 
ska śpiewa. 17.00 Transmisja nabożeń­
stwa. 17.50 Nasze żale do stolioy. 18.00 Pi* 
sionki noapolitańskio w wyk. Wojo-eoh* 
Dzieduszewskiego. 18.15 Płyty. 19.4© Wiodą 
mości sportowe. 19.50 Pogadanka aktual­
na. 20.00 Nocna eskapada 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Obrazki z Polaki współcze­
snej. 2100 Audycja dla Polaków z zagrani 
cy. 2130 Wesoła Syrena. 22.00 Na swoją 
nutą. 2300 Wiadomości meteorologiczne, 
23 05 Muzyka salonowa.

KATOWICE.
Sobota, 7 marca

6.50 Płyty. 750 Program  na dzień bie­
żący. 7.55 P arą informacyj 12.15 Lekcja je  
zyka polskiego. 13.45 Płyty. 1430 Koncert 
popularny. 15.20 Wiadomości bieżące. 1522 
Życie art. i kult. Śląska 18 40 Skrzynka dla 
dzieci 18.55. P łyty . 1910. P rogram  na dz. 
następny. 1920 Koncert reklamowy. 19.35 
Wiadomości sportowe.

NOWOŚCI NA PRZEDWIOŚNIU 1936 R.
Wydział Literacki Polskiego Rad ja, Po 

.większony niedawno przez zaangażowanie 
znanego literata p. Jana Parandowskiego 
i przydzielenie kilku mlodyełt, ożywionych 
dużą inicjatywą realizatorów słuchowisko 
wycls. siara się dać jaknajbogatszy pro­
gram radiosłuchaczom.

A więc przedewszystkiem — Teatr Wy, 
obraż.ni.

Joli chodzi o wielki repertuar „Teatru 
Wyobraźni** trzeba wspomnieć o przy goto 
wywanym powtórzeniu „Edypa" Bofokle- 
sa z rozgłośni wileńskiej. Cieszące sic ta­
ki em powodzeniem słuchowisko B am uia  
„Idize żołnierz borem lasem" będzie rów­
nież. powtórzone w oryg'nalnem wykona­
niu, przyezem Wydział Literacki bedzie 
się starał usunąć pewne niedociągnięcia 
reżyserskie, poczem audycja fa nserana 
zostanie na «tlll‘a.

W kwietniu usłyszą radiosłuchacze o> 
ginalne i nastrojowe ałuehowlsko p t  „Sa- 
yonarola". Autorem jego jest p. Józef Ma 
yen, ceniony reżyser Berlińskiej UFV. lwo 
wianiu, autor kilku udanych scenariuszów 
filmowych. Słuchowisko to nagrodzone by­
ło na konkursie Polskiego Radja w roku 
1935.

J. E' Skiwski napisał słuchowisko kamo 
rai ne pŁ „Diabeł". Grają w niem trzy oso 
by. Będzie ono nadane również w kwietniu. 
Należałoby wspomnieć jeszcze 0 .Skrzy­
dłach" Grzybowskiej, autorki a Krakowa, 
skąd również nadana będzie ta audycja. 
Wreszele „Dzwon z Lamartine" Janusza 
Meissnera, osnuty na tle wolny światowej 
da możność zwolennikom silniejszych om* 
cyj spędzenia kilku c’ckawych chwil przy 
głośniku. Jeśli citodzi o słuchowiska pnw 
szeelinego Teatru Wyobraźni wsnnmnłei 
należy o „Narodzinach Bohatera" slur**' 
wisku ©nartom na motywach wojny po,Bk© 
bolszewickiej. Autorem tego utworu jest 
znany pisarz poznański — Jerzy Ostrow­
ski.

NAJWIĘKSZY GŁOftNTK NA 8 W—
Na wielkim stadionie w Leningradzie 

zainstalowany został największy na świę­
cie głośnik. Posiada on sile 29 K w  » "-log
jego może być słyszany przez WPftM wi­
dzów, zebranych na imorezle s p o r to w e j .

Przed IB marca w Z aafcbu
Zarząd fedlra«ji PZOO. w Sosnow- 

ou na ostatniem posiedzeniu przyjął 
następującą uchwalę:

W związku ze . zbliżającem s’ę 
dniem 19 marca, pierwszym od Lnier- 
ci Marszałka Józefa Piłsudskiego •— 
zarząd federacji PZOO, pod ej mu ąc 
inicjatywę zespołów robotniczych Za 
głębia Dąbrowskiego, postanawia nie­
śmiertelną pamięć Wodza Narodu 
itozoić świętem młodzieży pod h t 
sem: „SERCE — MATCE*.

Zarząd federacji zwołuje na dzień 
10 bm. o godzinie 18 m. 30 w sali do 
mu społecznego w Sosnowcu, ul. Żyć 
nia 10 zebranie przedstawicieli orgari 
zacyj wchodzących w skład federacb, 
nauczycieli szkół średnich i pows 
nych, organ’zacji młodzieżowych i tp , 
celem ustalenia form święta.
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Sobota
Dzid: Tomasza 
Jutro: Jana Bożego 
Wschód słońca: 5.57 
Zachód słońca 5.23

T E A T R  M 1 K J M K I  
w 8U SN O W C U

Dzió o gods. 7.S0 wieczorem teatr miej­
ski a Sosnowca gra w Zawierciu w sali do­
mu ludowego przebojową operetkę Herve- 
go pt. „Nitoucho".

Ju tro  o gods. 4.IS0 popoL ciesząca 
wielkiem powodzeniem, doskonała kome- 
dja Bus Peketego pt. „Trafika pani gene­
rałowej". Bilety w cenie od 25 gr.

Wieczorem o godzinie 8.30 świetna ko- 
medja W. Katajew a pt. „Kwiecista droga«s.

Dnia 14 hm. odbędzie się jubileusz 80-to 
letniej pracy artystycznej p. W iktorji A r­
ciszewskiej. Dana będzie komedja de Fleur 
sa i Caillayeta pt, „Ładna historja".

 ®o®—

KROW IKA OGÓLNA

— OTWARCIE UNIWERSYTETU ZE­
SPOŁOWEGO. Dziś o godzinie 18.30 w lo­
kalu własnym przy ul. P erlą  39 w Sosnow­
cu (dom kolejowy), odbędzie się uroczyste 
otwarcie „Uniwersytetu zespołowego" d.la 
członków związku rezerwistów, rodziny re ­
zerwistów i sympatyków.

— WZNOWIENIE POPULARNYCH 
POGADANEK HIGJENICZNYCH. -  W
miejskim ośrodku zdrowia i opieki społecz­
nej w Sosnowcu przy ul. Teatralnej 4, po 
przerwie prowadzone będą nadal popular­
ne pogadanki higjeniczna.

Pogadanki te odbywać się będą w nie­
dziele o godz, 11-ej przed południem w 
szkole zdrowia. Wstęp bezpłatny.

Po wysłuchaniu odczytu każdy z uczest­
ników otrzyma kartę, świadczącą o udzia­
le w odczycie. Okazanie karty uczestnic­
twa w odczycie daje pierwszeństwo każde­
mu przy korzystaniu z poradni w ośrodku 
zdrowia.

Na najbliższy okres ozasu przewidziane 
są następujące popularne pogadanki h>gje- 
niozne: Dnia 8 bm. o godz. ll-e j dr. A. 
Bi lik wygłosi pogadankę pt. . 0  grypie 
i jej komplikacjach w wieku dziecięcym''. 
Dnia 15 bm. o godz. ll-e j — dr A Nasi­
łowski wygłosi pogadankę p t  „O dożywia­
niu niemowląt". Dnia 22 bm. o godz ll-e j 
tir. St. Kołodżiej wygłosi pogadankę p. t  
„Alkoholizm i jego skutki". Dnia 20 bm 
o godz ll-e j — dr. D. M ayer wygłosi po­
gadanko pt. „O szczurach, jako szkodni­
kach- Chorobę przenoszone przez szczury 
na ludzi Jak ie korzyści osiągamy przez 
tępienie szczurów".

— ODCZYT O H ISTO R II HARCER­
STWA. W nadchodzący poniedziałek o go­
dzinie 19J5& w sali gimnazjum państwowe, 
go im. S t  Staszica w Sosnowcu przy u -̂ 
Źeroinskiego odbedaae się odczyt zbiorowy 
ilustrowany przeźroczami pt ..Dwudziesto. 
pięciolecie związku harcerstwa polskiego 
— zlot w Spaleń  który wygłoszą: naczel­
ny inspektor harcerstwa w Ministerstwie 
W. R. i O. P  p. M arjan Wierzbiański 1 
prof. 9t. Piotrowski, komendant hufca bar 
eerzy w Dąbrowie. Na powyższy odezyt za­
praszamy wszystkich, interesujących się 
ruchem harcerskim, inspektor szkolny *- 
komenda hufca harcerzy w Sosnowcu.

 © o ® ~  ”

ZEBRANIA § ZJAZDY

W dniu 8 bm. o godz. 11.15 odbędzie się 
zebranie miesięczne koła absolwentek pań­
stwowej średniej szkoły zawodowej żeń­
skiej w Sosnowcu (ul. K arpacka 2). O godz
10 30 zebranie zarządu koła,

» » *
W duiu 8 bm. o godz. 10-ej w lokalu 

szkoły powszechnej nr. 5 przy ul. Marjf. 
Konopnickiej nr. 36 w Dąbrowie odbedzie 
się czwarty walny zjazd delegatów zespo­
łów teatralnych, chóralnych i orkiesbral- 
ayeh. działających na terenie powiatu bę­
dzińskiego,

Zarząd zaprasza na zjazd wszystkich' 
członków związku, delegatów zespołów nie 
stowarzyszonych i to organizacje, które z 
przyczyn od związku niezależnych zapro­
szeń nie otrzymały.

J & r r t / r u y - *
NIVEA

Najleple{ chronimy skórę nacierając 
2 razy dziennie twarz i ręce Kremem 

NIVEA. Twarz i ręce pielęgnowane 
NIVEĄ będą zawsze dostatecznie od* 

porne na ujemne wpływy zimna I słoty.
Tylko NIVEA zawiera Euceryt i dla­

tego ta nadzwyczajna skuteczność!

Krem NIVEA od ct 0,40 do 2.60 
Olejek NIVEA od *1 t.00 de 3,50

CESECO 
SpSHca Mcrtne

1

Cyfry, które mówią same za siebie
Z walnego zebrania członków P. C. K. na powiat będziński

W dniu 3 bm. w sali rady miejskiej 
w Sosnowcu odbyło się walne zebrani© 
członków PCK., oddziału na powiat

Zebranie zagaił prezes Salak,^ wita 
jąc zebranych przedstawicieli kół w 
liczbie około 100 osób i prezesa okręgu 
PCK. w Krakowie dr. Michała Rzad 
kiewicza, poczem na przewodrpeząee- 
go zaprosił starostę Heyaarrc 
Po przemówieniu dr. Rzadkie wiedza, 
sekr. Bereszko odczytał protokół z po 
przedniego walnego zebrania. Spra­
wozdanie ogólne /łożył prezes Sałak, 
zaznaczając, że nastąpił przyro*,! 
członków z 2900 do 4600.

Zmniejszenie zobowiązań z 19 ty 
sięey do 7 tysięcy, k>z uszczerbku dla 
normalnej gospodarki świadczy o tern, 
że zarząd oddziału starał się pedołaó 
wziętym na siebie obow.ązków i u- 
zdrowió gospodarkę instytucji

Zarząd posiada około 4 tysiące zło 
tych w gotowizn i e, jako rezerwo na 
wypadek nagiej potrzeby, starając się 
spłatę reszty zobowiązań, zresztą już 
mniej naglących, dokonywać z bieżą 
eych wpływów.

Zmniejszone koszta adminislracyj 
no z 6 tysięcy do 3700 zL nie zmniejszy 
ły woale wydajności pracy
0  C55KM ŚW IADCZĄ CYFRY PO ­

WYŻSZE;
liczba instruktorów I-kl&sy wzrosła z
1 do 5 czynnych, instruktorów fi kia 
sy z 13 do 70, a ostatnio do 108 czyn­
nych w posz-czcgólnyoch druivr.ach ra 
towniczych, liczba wyszkolonych os'b  
wzrosła z 191 do 1424 osób a o'datnic* 
do 1529 osób. nie li rwąc zespołów będą 
oych w chwili obecnej w stadjum szkf 
lenia. Licwbę drużyn ratowniczych z 
S-oh doprowadzono do 53-ch wŁ-m 13

ocliotniczydi. W drużynach pracuje 
czynnie 1142 os.

Zwiększenie ilości ekwipunków 
znormalizowanych dla drużyn ratowni 
czych PCK. z 5 do 25, zwiększenie ilo 
śji kompletów umundurować z 40 do 
250 i wiełe innych charakteryzuje pta 
cę oddziału polskiego czerwonego 
krzyża w Sosnowcu nad przygotowa 
niami się do akcji na wypadek wojny 
lub klęsk żywiołowych.

Współpraca oddziału PCK. z miej 
skim komitetem funduszu pra^ w Sp 
griuwcu, zbiórki uhezne na rzecz bez 
robotnych, p raca  kuchni połowy h w 
akcji odżywiania najbiedniejszych, 
rozdawnictwo bielizny, bucików i tra 
nu dla najbiednieszych przy ws^ół 
udziale komisji oddziałowej koł ml. 
PCK. z p. Tryburcy ria czele, która 
czuwa nad pięknie rozwijającymi się 
kołami młodzieży PCK. w liczb’e 59 /. 
około 4000 członkami młodzie7".' szkol 
średnich i powszechnych, pracującymi 
w szkołach w myśl haseł ozerwono- 
krzyskich, oto praca PCK. w dziedzi 
nie opieki społecznej.

Sprawozdanie kasowe odjzytat 
skarbnik Mleczko. Po stronie docliO' 
dów widnieje i wydatków widnieje su 
ma złotych 36.490,38,
ZARZĄD ODDZIAŁU WYKONAŁ 
BUDŻET ŚCISŁE WEDŁUG PREŁł 

MINARZA,
Protokół komisji rewizyjnej odcey) 

tał prof. Kuźniak.
Komisja rewizyjna podkreśla ra 

cjonalną i oszczędną gospodarkę, sta­
wiając wniosek o udzielenie zarządu* 
wi absolutorium.

Wniosek komisji przyjęto jedno­
głośnie — absolutorium udzietono.

Przedstawiony przez p. ska* .rka

Mleczkę preliminarz budżetowy na r. 
1936 w sumie zł. 16500 tak po strome 
dochodów jak i wydatków został przez 
zebranych zatwierdzony i przy ęty j'Ml 
nogłośnie. Bilans oddziału na dzień t  
stycznia 1936 roku 90099,97 złotych,,

Następnie dokonano uzupełniają- j 
eych wyborów do zarządu. ,

Na miejsc© wylosowanych dr za- . 
rządu wybrani zostali ponowni' pp.t 
Edmund Sałak, dr. Konrad I em aa- 
czyk, dyrektor Błaźejewicz i Janina 
Berbecka, oraz dodatkowo pp.: dr. Bo 
łesław Budzyński, zawiad. Meźyńsk5, 
kierownik Żebrowski i Wroński, oraz 
przedstawiciel wojska.

W dyskusji nad poszczegóincmi 
sprawami zabierali glos pp.: za w, 
Mężyński, Około - Kułakowa, Na mi o- 
czkowski, Krzyżanowski, Mai da, Wręj
ski i inni,

-«x*—

I  CZELADZI

(p) „ZAGRODA SOBKOWA1*, Zara­
niom kola miłośników sceny przy druży­
nie harcerzy na Saturnie dnia 8 bm. w 
sali klubu urzędników na Saturnie ode­
grany  będzie piękny melodramat góralski 
w 5 aktach ze śpiewami pt. „Zagroda Sob­
kowa". Początek przedstawienia dla dzieci 
o godz. 2 popot-, dla starszych o godz. 7-ej 
wieczorem •

(p) Z ODCZYTU PROF. KRZEM IEN- 
SKIEGQ, Czwartkowe odczyty, organizo­
wane przez świetlicę miejską w Czeladzi 
cieszą sic duźem powodzeniem. Ostatni od. 
ezyt prof. Krzemiońskiego o Wschodnich 
Karpatach (Huoulszezyzna) wraz z prze­
źroczami spotkał się z prawdziwym za­
chwytem.

Robotnicy fabryki T. A. Z. w Zawierciu
domagają sią honorowania umowy zbiorowej

Celem zapoznania robotników zatrudn*o 
nyoh w fabryee TAZ z akeją, jaka obecnie 
rozgrywa się w przemyśle tekstylnym na 
terenie Łodzi i jąj okolicach miejscowe 
związki zawodowe działając na terenie 
wyżej wspomnianej fabryki, a mianowicie 
Związek „Praca* (ZZP.) Związek chrześci­
jański, klasowy i ZZZ. zwołały onegdaj 
Wieczorem w sali domu ludowego ogólne 
zebranie robotników fabryki TAZ.

W zebraniu tym  wzięto udział pnrQ 
set robotników.

Na przewodniczącego zebrania powoła­
ny został p. K. Pijasz, na sekretarza P J* 
Siurda i na assesorów pp. J . Kurek i H, 
Dudek.

Pierwsze przemówienie w imieniu zwią 
zku klasowego wygłosił j v  Czeslaw Modra 
azek.

Głównym tematem obrad zebranych ro 
hutników była sprawa niehonorowanie 
przez dyrekcję fabryki umowy Łbtorowej. 
a tym samem nie przestrzeganie obowlązu 
jąeego cennika, już od 1933 roku

Zakłady włókien nteze TAZ, zatrudnia­
jąc kiedyś około 6000 robotników zatrud­
niają
DZIŚ ZALEDW IE OKOŁO 19W OSÓB,

a bądź co bądź są one największą placówką 
aa terenie powiatu zawierckiego.

W ciągu ostatnich 12 lat w zakładach 
tych było kilkanaście zastojów i sporo ro 
eto kej i.

To też po ostatnim zastoju w roku 1933, 
kiedy unieruchomiono zostały tylko przę 
dzalnie i t.o nie w 100 procentach, dyrekcja 
fabryki widząc przed sobą wygłodzonych 
robotników pragnących jakichkolwiek za 
robków, przyjm ując ich do pracy obniżyła 
im z miejsoa zarobki o 8 procent Następ 
nie. gdy uruchomiono pewną ilość krosien 
tkackich przedewszystkicm zmuszono robo 
tników do pracy na 4 krosnach, poprzed­
nio tkacz obsługiwał tylko 2 krosna 
poczem zarobki tkaczy obniżono od 49 do §0 
procent.

Za przykładem TAZ poszli przemysłów 
cy na terenie Łodzi, gdzie właśnie nieprze 
strzeganie umowy zbiorowej doprowadzało 
w tych dniach do strjaku, wskutek czego 
zamknęło swe bram y przeszło 400 zakła­
dów praey przemysłu włókienniczego

Zawierckic związki zawodowo obrały na 
razie inną taktykę.
A MIANNOWIfNE DRORR POKOJOWĄ.

Przedewszystkiem w początkach b. ty­
godnia wniosły one do dyrekcji TAZ me­
moriał z żądaniem natychmiastowego 
przywrócenia cennika, objętego umową 
ablorową. zawarta pomiędzy przemysłow­

cami a robotnikami przed kilku laty. 
Prócz tego po złożeniu memorjaiu odby

it z dyrekcją fabryki konferencje która 
jednakże zakończona została wynikiem no 
gatywnym. Dyrekcja oświadczyła- że poro 
rumieó się musi w tej sprawne z syndyka 
mi masy upadłości, którzy obecnie przeby 
wają w Warszawie,

Odpowiedź ma nadejść w najbliższych 
dniach.

Nad sprawami, bedącemi tematem ob­
rad niniejszego zebrania wywiązała się o- 
żywiona dyskusja. w której głos zabierało 
Icilku robotników

Jeden z radykalniejszych mówców był 
za natychmiastowem poparciem ako.d wló 
kniarzy łódzkich, inni jednakże radzili, a- 
by z powzięciem jakiejkolwiek w tej spra­
wie decyzji:
wstrzymać się do czasu otrzymania od dy­
rekcji ostatecznej odpowiedzi.

Propozycja ta uzyskała większość, u p o  
ważniono związki zawodowe do dalszego 
prowadzenia rozpoczętej sprawy. Po otrzy 
maniu od dyrekcji fabryki odpowiedzi ma 
byś zwołane ponowne zebranie, na którem 
dopiero wrazie Otrzymania odmownej od 
powiedzł podjęte mają być ostateczne uch 
wały, Uchwalono wnioski ujęte zostały W. 
odpowiednią rezolucją.
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Z KIELC

„Familijne" w ieczory u pani Łaji
były zwykłem stręczeniem do nierządu

Upadłość kop. „Lipno ‘
W’ wydziale handlowym  sądu okrę 

gowego w Sosnowcu ogłoszono w czo­
ra j upadłość kop. „Lipno" w Łągiszy.

W związku z tein sąd zdecydował 
wezwać wierzycieli kopalni, by w te r ­
m inie trzeehmiesięcznym zgłosili swe. 
wierzytelności

Sędzią - komisarzem upadłości mia­
nowany został inż. M arjan Czaplick , 

- syndykiem  upadłości, inż. Szczepan 
W ieluński.

 :X : —
TRUDNY PROBLEM.

Większość mężczyzn nie zdaje sobie z 
tego sprawę, że gotowanie jest dla pani 
domu naprawdę dość trudnym problemem, 
gdyż potrawy winno się podawać na stół 
jaknajeześeiej urozmaicone. Kostki zupne 
KNORR ułatwiają wybór, a bogaty asor­
tyment różnych zup umożliwia podanie 
na stół codziennie innej zupy, która moż­
na sporządzić zależnie od wyboru w eiagu 
5 — 25 minut. Szczególnie polecenia godne 
sa zupy: pomidorowa, ogonowa, grzybowa, 
i wiosenna, przyczepa zważać należy na 
nazwę KNORR. która gwarantuje pierw­
szorzędny wyrób.

Z OLKUSZA X
■ m n a a a i

(o) „KOSYNIER" Z POD RACŁAWIC.
Przed kilku dniami podczas uroczystości 
domowej w Klonowie, gm. Racławice (mie­
chowskie) w mieszkaniu Fidalego, doszło 
do bójki pomiędzy Józefem Fidalem i Jó­
zefem Sperezyńskim z Zaryszyna, gm. 
Książ W ielki.

W czasie bójki, która przeniosła sią na 
podwórko, Sperezyuski eiął kosą sprężyno­
wą Fidalego, zadając mu ciążkie uszko­
dzenie ciała.

Rannego w groźnym stanie odwieziono 
do szpitala, sprawcą zaś osadzono w aresz­
cie z polecenia prokuratora- 

<o) ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOTNYCH, 
W szystkie lokalne komitety funduszu pra 
cy na terenie pow_ olkuskiego rozpoczną 
wydawanie żywności dla bezrobotnych po 
10 bm. na miesiąc bież. w normach: po 4 
kg. mąki żytniej, 1 kg. fasoli, 1/4 kg. s!< 
ińny, 1/4 kg. kawy konserwowej — na oso 
be. oraz po 50—100 kg, węgla na rodzinę.

Co) SEK ĘJA ZBIÓRKOWA M IEJSKIE  
C.O KOMITETU FUND. PRACY W OL 
KU.SZU składa podziękowanie orkiestrze 
s traży pożarnej fabryki , Olkusz'4 na cze­
le z dyrygentem p. K. Królikowskim, za 
urządzenie koncertu na rzecz bezrobotnych 
w iln. 3 bm.

lo) W V IA  ŚNIENIE. IV zw:azku z na­
szą notatka o zatargu w fabryce drutu i 
gwoździ Bipkego i W iślickiego w SIąwi-/>. 
wie właściciele wyjaśniają, że pracą W 
fab"i'co n'e odbywa sie w niebezpiecz­
nych warunkach. W łaściciele fabryki u- 
regulowali również, należności za urlopy.

Sąd okręgowy w Kielcach rozpat­
ryw ał spraw ę Ł aji Rubin, u trzyraują- 
eej ta jn y  iłom schadzek przy ul. P io tr  
kowsiej 47.

Ju ż  od dłuższego czasu kielecki u- 
r /ą d  śledczy roztoczy! czujność w po­
bliżu podejrzanego domu, pod k tóry  
zajeżdżały w  każdą noc dorożki, z któ 
r jc h  wychodzili p ijan i goście. Nieza- 
ieżnie od owych nocnych wizyt orzed 
podejrzanym  domem widywan > czę­
sto młode dziewczęta, które następ  de 
w tow arzystw ie przygodnie rozr a- 
i.ych mężczyzn wchodziły chyłkiem  d > 
domu. N abraw szy przekonania, że w 
domu m ieśc: się gniazdo schadm k, po­
licja przystąp iła  do zlikw idow ania 
spelunki.

Pojawienie się policji w progach 
mieszkania Łaji Rubis wywołało po­
płoch wśród jej pensjonarjus/ok i 
znajdujących się w tym czasie gości.

Sam a „przełożona" zakładu po _vę- 
la energicznie tłumaczyć, że w jej 
m ieszkaniu odbywa się zwykły w ie­
czór fam ilijne  z udziałem zap roszo ­
nych krew nych. Policja  jednak t ie  da 
jąc  w iary tym wyjaśmem om  z.d r.Ja 
szeroko rozgałęzioną . rodzinę" d > ko

m isarja tu , gdzie sporządzano sążnisty  
protokuł.

W rezultacie „przełożona" wesołe­
go pensjonatu Łaja Rubin stanęła 
przed sądem, który wymierzył jej ka­
rę fi miesięcy więzienia za czerpanie 
zysków z nierządu.

 O O fl-—

(k) WESELE ŚWIĘTOKRZYSKIE.
Pickne widowisko regjonalne St. Suchoro 
wskiego „Wesele Świętokrzyskie", zostanie 
odegrane dnia 14 bm. dwukrotnie o godzi 
nie 16 i 20 w teatrze domu PW. i WF. im. 
Marszałka Piłsudskiego-

„Wesele świętokrzyskie" uległo znacz­
nemu rozszerzeniu i składa się obecnie a 
trzech części. Ilustrację muzyczną wykona 
orkiestra Z w NR. W ystąpi również chór 
nauczycielski, który wykona pieśni świę­
tokrzyskie.

JA PO K FSK 2!
2XTAA
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2 walnego zebrania straży 
ogniowej w ly ch c ica ch
W Żyehcjcaeh, gm, Bobrowniki odbyło 

się walne zebranie członków ochoiniczej 
straży ogniowej.

Zagaił zebranie prezes A. Furmanek, Po 
czem do stołu prezydialnego zasiedli: star­
szy instruktor N. Kalkowski — jako prze­
wodniczący, Fr. Czarski. Józef Olszówka i 
St. Nikodemówna na asesorów. Sekretarzo­
wał L. Sokół.

Na wstępie zebrania uczczono pamięć 
Wodza Narodu śp. Józefa Piłsudskiego  
minutoweln milczeniem. Sprawozdanie z 
działalności organizacyjno - administra­
cyjnej złożył p. Ł. Sokół, sprawozdanie 
wyszkoleni owo - techniczne — naczelnik 
K. Baeia. sprawozdanie gospodarcze dru­
żyny p. J, Pawelczyk, sprawozdanie dru­
żyny żeńskiej samarytaósko - pożarniczej 
konmendantka p. St. Nikodemówna, spra­
wozdanie finansowe p. J. Opara i komisji 
rewizyjnej p. Cz. Lubieeki.

Bo zarządu zastali wybrani pp.: A. Fur­
manek — prezes, kandydatem na naczelni­
ka straży K. Bacia, J. Opara, St. Gajdzifc 
J. Pawelczyk i A. Rebuś.

Bo komisji rewizyjnej pp.: Cz. Lebiee- 
ki. A . Mitas i delegat gminy.

Huragan halny szalał 
w Zakopanem

NOW Y 1 ARG, 5. 3. PA T. Niezwy­
kle silny huragan halny, który w tych 
dniaeli przeszedł nad Podhalem  w yrzą­
dził zarówno w Zakopanem, jak  i w 
najbliższej okolicy duże szkody. Ucier­
piały zwłaszcza lasy gromadzkie w wie­
lu  miejscowościach. W lasach tych na 
obszarze około 430 morgów huragan wy­
łamał przeszło 3.000 drzew.

W ładze powiatowe zarządziły natych 
m iastową akcję ratowniczą, aby zabez­
p ieczyć drzewa od zarazy kornika.

Czas gotowania 5 -2 5 minut.
Tfażdakostka naZieitrw

zî u

i groszy 
Wybór ułatwia

Wielki nowy sterowiec niemiecki ,;L. Z. 129“ odbył w środę s\yą pieiw  
za próbną jazdę.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

-38(3. POWIEŚĆ.

— Lecz idźmy pani... spieszmy — 
wołała służąca — spóźnimy się na po- 
ciąg.

To mówiąc ujęła za rękę, panią Le- 
bel i uprowadziła ją  spieszno.

Obie kobiety zdyszane., wystraszo­
ne, przybyły na kilka m inut przed odej 
ścieni pociągu.

Dwuch żandarmów służbowych znaj 
dowało się na  stacji.

— Panowie... panowie — wołała pa­
ni Lebel, zaledwie oddech pochwycić 
zdoła jąc — okropna zbrodnia spełniona 
została.

— Zbrodnią... gdzie... gdzie 1 — pytał 
brygadjei’.

Na drodze... na ścieżce biegnącej 
około plantu drogi żelaznej Sain t - Ger­
main.

—- Zrodnia jakiego rodzaju?
— Zamordowano młodą dziewczynę; 

pozostawiliśmy przy niej naszą towa­
rzyszkę.

— Dziewczyna ta um arła?
— Leży bezwładnie... krew z niej 

uchodzi!
— W skaż pani jasno nam miejsce.

—  W  p ob liżu  ścieżk i,

pole... pod kępą drzew.
— To wystarcza... Jadziem y tam 

natychm iast.
— Trzeba jednak wziąć z sobą d rą ż ­

ki, lub nosze, ażeby na nich przenieść 
tę nieszczęśliwą — mówiła pani Lebel.

— B iegnij, Larchand — rzekł bryga 
d jer do drugiego żandarma — zbudź 
komisarza policji. Weź nosze z żandar
m erji i dwuch ludzi  Ja  idę zaraz na
miejsce zbrodni.

Żandarm  pobiegł spełnić rozkazy.
B rygad jer podszedł ku pani Lebel.
— Nazwisko pani? — zapytał.
— W dowa Lebol.
— Zajęcie?
— Jestem  kapitalistką.

— Miejsce zamieszkania?
— Mieszkam we własnym domu 

przy drodze do Paryża, num er 41, w 
Garenne des Colombes.

Zapisaw szy to wszystko, brygadjer 
udał się na wskazane miejsce wypadku.

Lokomotywa gwizdnęła, pociąg 
miał ruszyć za chwilę.

Służąca WTÓciła z kupionemi bileta­
mi i obie z panią Lebel przeszły na 
nlant. wsiadająss do wagonu.

B rygadjer podążając szybko przy­
był wkrótce do Joany, która wpół klę­
cząc podtrzym ywała głowę zranionej. 
Biedne dziewczę żyło, lecz była pogrą 
żoną w omdleniu.

Spostrzegłszy nadchodzącego bryga 
djera, roznosicielka zapomniała o trwo 
dze jaką spraw iał jej zwykły widok 
żandarmów- i powitała go okrzykiem 
radości.

— A ch! panie, przybyw asz na po­
moc... — wyrzekła. — To biedne dziew 
czę umiera!

° __ Jesteś pani przekonaną, że 
ciężko ranioną została?

— Ma ranę zadaną w piersi.. Nie- 
wiem jak  ona jest głęboką, lecz krew 
bezustannie spływa po mych rękach. 
Trzeba ią stąd wynieść najspieszniej.

— Pomoc przybędzie natychmiast... 
Posłałem  no komiszarza, po nosze i 
dwuch ludzi.

— Ależ tu  potrzeba doktora! — za­
wołała Joanna.

— Masz pani słuszność: komisarz 
pewno go z sobą przyprowadzi

W śród głębokiego milczenia nocy, 
zabrzm iał głos w oddaleniu.

— B rygad jerze... gdzie jesteś?
— Tu... tu! — odpowiedział zapyta 

ny, poznawszy głos swego podwładne­
go. — Idźcie za śladem płotu przy 
drodze żelaznej.

W krótce pośród ciemności ukazały 
się światła la ta rn i; słychać było przy­
śpieszenie stąpania.

V.
Łarchaud zdyszany, z czołem obla- 

nem potem, biegł, wyprzedzając gro­

madkę ludzi idących poza sobą.
—- Otóż. nadchodzi pan komisarz — 

rzekł żandarm  — znalazłem go przy  
wieczerzy z doktorem D uval a wraz z 
mm i moi towarzysze z noszami.

— Dzielnieś się spisał Łarchaud — 
wyrzekł brygadjer.

W ymienieni przybyli wkrótce na 
miejsce zbroni. Kom isarz policji z dok 
torem, szli na czele. Za nimi postępowa 
ło czterech żandarmów, z których dwaj 
nieśli nosze, dw aj zaś inni trzym ali w 
ręku latarnie, ( ‘i ostatni zbliżywszy 
się oświetlili całą grupę.

Blada, z zamkniotemi oczyma Lucja, 
nie dawała znaku życia.

•— K to jest ta kobieta? — zapytał 
komisarz, wskazując na Joannę F o rtie p  
tak  bladą jak i zraniona, całą krwią 
pokrytą.

B rygad jer opowiedział szczegóły 
posłyszane od pani Lebel.

— Zatem pani znasz tą dziewczynę’ 
— zapytał.

— Tak panie.
— Któż ona _
— Poczciwe, pracowite dziecko, 

mieszka w Paryżu , w tym  samym d o  
mu gdzie ja zamieszkiwałam.

— Skad i dlaczego znalazła się o pół 
nocy w tak bezludnem miejscu?

— Je s t szwaczką, odnosiła suknię 
balową żonie pana mera. Widzisz^ pan 
karton  opróżniony tuż przy niej.

— A pani skąd się tu  więłaś o tej go 
dżinie?

Joanna w yjaśniła  powód swego przy 
bycia.

d. c. n.
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— Tak... w rzeczy samej... Myśleć 
o zaślubinach z wdowieństwem w per­
spektywie, z wdowieństwem przy- 
puszczalnem w każdym razie, byłoby
rzeczą niekoniecznie przyjemną. Nie 
czyń wię.-, według mego zdania ofi­
cjalnych oświadczyn, nie jednak nie 
przeszkadza ci upewnić się, czy jesteś 
kochanym przez pannę Verne ret W a 
Łając się w tym razie, zostaw iasz  . m- 
ne miejsce innemu, co jest niezręczno­
ścią z twrej -trony. Placówka niestrze­
żona uważa się za wziętą placówkę, 
pam iętaj o tern i staraj się przeto 
przed odjazdem upewnić, ozy jesteś 
więcej niż kuzynem dla swej nadobnej 
kuzynki.

— Masz słuszność,- pójdę za tw oją
radą — odrzekł Vandame.

Pociąg zatrzymał się na stacji. 
Konduktorowi© wołali: Vincennes!,
Vincennes!

Obaj oficerowie wysiedli.
Desvignes, zostawszy sam w wa­

gonie, napisał w notatniku te słowa:
„Vandame, porucznik 7-gc pułku 

arty lerji“.
— Ha! — zawołał, zamykając no­

tatn ik  — otóż więc rywal! Dobrze o 
tern wiedzieć... No! zobaczymy, mój 
panie!.. W yraźnie los mi sprzyja, sko­
ro  pozwolił mi spotkać tych obu ofi­
cerów w wagonie.

Po kiiku minutach pociąg w yru­
szył w dalszą drogę.

Były sekretarz Richeta siedział po­
grążony w zadumie,

Minięto Fontenay pod Bo is. na­
stępnie Nogent. W pięć minut późn.ej 
zatrzymano się w Joinville-le-Pnnł# 

— Wysiądę tu — rzekł Arnold.
Otworzywszy drzwiczki, wysiadł 

k wagonu, po oddaniu połowy odiŁir- 
iego biletu konduktorowi, z któ.ego 
drugą połowę zachował na bezpłatny
powrót.

X X II.

Znając doskonale okolice Paryża, 
mimo kilkuletniej nieobecności, Des- 
vignes o po o f,uie za -howal w dob­
rej pamięci. Próoz tego Joinvi'le des 
Poru ze swemi iiczneim resiauracjam t 
i domami zabaw, było jednem z jego 
miejsc ulibionyeh.

Zamiast jednakże udać się w stro­
nę mostu, odktórego rozchodzą się 
dwie drogi: jedna wiodąca do Villim-i, 
druga do Plant-do-Champigny, miej­
sca pamiętnego w roku strasznej woj­
ny z prusakami, szedł gościńcem pro­
wadzącym przed kościół, od kiórego 
rozchodzi się on w dwie strony,

Praw a droga prowadzi ku Soinl- 
Maur-les Fosooś, lew a'do starego Sa- 
int-Maur, położonego na wzgórzu, pa- 
nującem nad Marną i rozległem* rów­
ninami, rozeiągającemi się daleko po 
za rzeką, aż do wsi Champigny i pier­
wszych domostw du P la n t

Przyszedłszy do miejsoa, gdzie się 
krzyżują dwie drogi, udał się w lewo. 

Drogę łft raczej ulicą nazwaćhy

można, z obu stron bowiem jest ona 
otoczona starem i wiejskiemi domami, 
zamieszkałemi po większej c/ęśei 
przez emerytów-pensjonarzy.

Idąu przez czas jakiś tą drogą. Ar­
nold Desvignes zatrzymał się przed 
sztachetami, nad któremi widniała 
tablica z napisem:

WŁASNOŚĆ DO SPRZEDANE A 
LUB W YNAJĘCIA

O trzydzieści metrów od powyż­
szego ogrodzenia, w zacienianym drzo 
wami ogrodzi©, znajdował się dom 
mieszkalny.

Arnold, zatrzymawszy się, spoj­
rzał wokoło i dostrzegł po lewej stro­
nie obszerny budynek z napisem na 
froncie:
ŻANDARM ERJA D EPA RTA M EN ­

TALNA
Zmarszczył brwi z niozadouole- 

leniem.
— Żabińskie, a bynajmniej niepo­

żądane sąsiedztwo — wygzepną i po­
szedł dalej, śledząc wzrokiem s p o t y ­
kane na drodze domostwa

Przybywszy na plac kościoła Saint 
Maur, zwróił się w ukośną drożynę, 
również po lewej stronie biegi.ąc, * a 
zeszedłszy nią nadół po pochyłości 
Marny, wśród klonów, jeeioaów i 
wzgórza, znalazł się nad brzegiem 
wierzb, ocieniających wybrzeże, nie 
spotkawszy tu żadnego mieszkalnego 
domu.

Wyszedł nareszcie na szerszą d.ru 
gę, nazwaną Aleją Marny, jak wsna­
zywała tabliczka, przybita na jakimś 
starym  murze. K ilka domów przed 
r.im się ukazało; zdawały mu się one 
jednak za zbył zbiiżonemi ku sobie by 
który z nich mógł służyć do zamierzo­
nego przezeń celu.

Duga aleja, wysadzana top iłami, 
ukazała się po prawej. Wiodła ona na 
stację Paro-Saiut-Maur, mieszezącą 
się wśród gęstvch zarośli, na wzgórzu.

— Dzikie, odludne miejsce — izekl 
Desvignes — jakiego właśnie pragną­
łem, T u  trzeba szukać mieszkania.

I nagle na skręcfa drugiej alei*
przy zetknięciu się z pierwszą, %r-»- 
strzegł budynek, otoeeony wysokim 
mu rem.

Sztachety były na zewnątrz, blachą 
żelazną obite.

Zagłębiony w zieleni drzew i krze­
wów, ukazał się mały, świeżo wykup­
iony pawilon, pokryty dachówkę. Na­
pis na tabLczce oznajmiał, iż co do 
warunków kupna łub wynajęcia nale­
ży zgłosić się do frana Mornas, przed­
siębiorcy, zamieszkałego w pobliża 
staoji du Parc-Saint-Maur.

Arnold, zbadawszy okolicę, oczoko- 
n«ł się o zupelnem osamotnieniu pu- 
wyższego budynku. Z którejbądź giro- 
ny zwrócił się, nigdzie żadnego są­
siedztwa.

Szedł, przyśpieszając kroku i w 
pół godziny przybył n a s ta ję  du Pare, 
gdzie urzędnik kolei wskazał mu 
mieszkanie pana Mornas.

Udał się tam natychmiast i zastał 
przedsiębiorcę, człowieka w wieku c>- 
koło la t pięćdziesiąt, grzecznego lecz 
mało rozmownego.

— Czy pan... — zapytał, zatrąca jac 
angielskim akcentem — pan wynaj­
m uje tę tam posiadłość!

Tu wskazał ręką w stronę willi.
— W alei du 1‘Echo nar. 1 x od 

rzekł Mornas.
-—  Ach! yes... nr. 1.

— Tak... ja, panie.
— Chciałbym ją zobaczyć... gdyby 

można.
— Owszem... pójdź pan zp mi*a.
Tu wziąwszy pęk klu -zów, przed­

siębiorca wyszedł z Arnoldem.
— Jakaż jest cena wynajęcia lej 

willi? — zapytał ten ostatni,
— Tysiąc franków.
— Ach! to drogo.-
•— Nie zmuszamy nikogo... T arg  

miejsca tu niema... Właściciel ani jed­
nego sous nie ustąpi. Pan chcesz wy­
nająć na sezon?

— Yes...
d. c. n.
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DLA CZEGO PALIMY?
Wszystkiemu winien mnich hiszpański

rAby sztuka mogła powstać, aby 
mogła istnieć jakakolwiek działalność 
w  dziedzinie estetvki, konie*•zne jest 
jako pierwszy warunek: podniecenie 
-— mówi Nietsche. • _

Miłość, natura, sztuka — wszystkie 
one służą jednemu celowi: wprawiają 
nas w stan  ekstazy doehowej. Czto- 
w e k  stworzył jednak szereg sztucz­
nych środków, przy pomocy których 
w praw ia w ruch swoją fantazję, pod 
niecą się lub odurza. Do tych środków 
zaliczyć można opjum, kokainę, mor­
finę alkohol, kofeinę, a wreszcie i 
toń, jako najczęściej używane.

Wszystkie on© działają bezpośre­
dnio na mózg i wywołują pożądane I 
oczekiwane efekty.

Palenie jest nietylko przeje inno­
ścią lecz często
[NIEODPARTĄ KONIECZNOŚCIĄ

Faktem, jest, iż przy pracy, pod­
czas odpoczynku, palenic pomaga. Po 
mimo to tytoń ma w Europie od cza­
su wprowadzenia go w życie swoich 
zaciętych wrogów.

Walczą z nim częściowo słusznie, 
częściowo bez racji. Słusznie ,bo nad- 

i mierne palenie wywiera ujemny 
wpływ na nerwy, naczynia krwionoś­
n e  organy trawienia.

Ale na pociechę palaczy należy po­
wiedzieć, że ujemne skutki spotyka 
sie .przy paleniu tylko tam, gdzie jest 
nadużywane i to głównie u ludzi z 
bardzo wrażliwym układem nerwo­
wym,

Pierwszy raz pojawił się tytbd w 
postaci cygar w Enropic w 1496 roku, 
po odkryciu Ameryki przez Kolum­
ba. Liście tytoniowe przywiózł wów­
czas z© sobą mnich hiszpański, Ro­
man Pane. Najzagorzalszymi palacza 
mi byli wówczas studenci angielscy i 
hiszpańscy, a potem niemieccy.

Do wybuchu wojny 1914 r. przywi­

lej palenia przysługiwał tylko męź- 
uzyznom. Po wojnie zmieniło się to 
gruntowmic: kobiety też {pią — w ka 
wiarni, w domu, w restauracji, w to­
warzystwie

Nic dziwnego, że powstało pyta­
nie:

DLACZEGO K O BIETY  PALĄ?
Przedewszystkiem chcą kobiety do 

wieść w ten sposób, źe wyemancypo­
wały się z dawnej zależności i daw­
nych obyczajów, że zajmują w społe­
czeństwie stanowisko dorównujące 
stanowisko mężczyzny. Stosunk' po­
wojenne, kryzys przyczyniły się moc 
no do tej zmiany. Kobiety stanęły ma 
sowo d o  p r a c y  w- fych

s a m y c h  b i u r a c h ,  a zdo 
bywając dla siebie praoę i utrzymanie, 
zdobywały zarazem przywileje i p ra ­
wa, z których korzystali dotąd tylko 
mężczyźni. Obecnie kobiety tak samo 
jak i mężozyź.ni odczuwają potrzebę 
używki, jaką jest tytoń: te same p ra ­
wie w arunki m aterjalne i społeczne 
s ‘w arzają te same potrzeby. ńle są 
i inne przyczyny, dla których kobiety 
palą.

Śą więc np, typy kobiet, które pa­
łą papierosy przez kokieterję.

Do namiętnych palaczek należą ko 
bicty niezadowolone z życia, niezaspo 
ko jone.

Te palą, aby się odurzyć, otumanić, 
zanomnleć.

Babcia
fakźc wie...

co się w naszem Zagłębiu dziej© 
i u których kupców kupuje się 
dobrze i  tanio. Czyta ona co­
dziennie „EXPRES ZAGŁĘ- 
M A “ od A—Z i gdy w rodzi­
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy i cen i 
daje dobre rady. Który kupiec 
chce mieć powodzenie, ten ogła­
szać się musi

w  „E X PFE S E ZAGŁĘBIA".

Minister Beck opuścił 
Belgię

BRUKSELA, 6. 3. — Wczoraj w 
południa opuścił Brukselę minister 
Bock wraz z malż,onką. Ministra Becka 
żegnali przedstawiciele rządu belgij­
skiego z premjeram v. Zeelandem na 
czele, wyżsi urzędnicy M. S. Z. Obecny 
był również ambasador francuski w 
Brukseli Laroche. )Ze strony Polski że­
gnali p. ministra poseł Rzplitej p Jac­
kowski w otoczeniu członków posel­
stwa, przedstawicieli polskiego związ­
ku kniobatantów, związku strzeleckie­
go i t. p.

Do akt Nr. I  Km. 91 f3 & . 2216/84 
174/86, 126/36, 912/35.

Oowieszczenie
Komornik Sadu Grodzkiego w Sosuow-

ou i-go  rewiru, zamieszkały w Sosnowcu 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 8, na mocy ari, 
61*2, 603, 0U4 K. P, U ogłasza, że w dniu i7 
marca 1936 r o godzinie 10 rano (mc póź­
niej jednak niż w dwie godziny) w Sosnow 
eu przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 3 w mie­
szkaniu o ci bodzie się eprzedaz z przetargu 
publicznego w il-g im  lerminie ruchomo­
ści składających się % mebli domowym, o- 
szaoowanyeh na łączną sumę zł. 700 (sie­
demset).

Sprzedaż rozpocznie się od 2/5 eony 0 - 
szacowanią,

że w dniu 17 marca 1986 r. o godzinie 
11.30 rano (nic później jednak niż w dwie 
godziny) w Sosnowcu przy ulicy Starej 
Nr. 5 w biurze odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego w I-szym terminie ru­
chomości. składających się z umeblowa­
nia biurowego, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 710 (siedemset dziesięć).

Sprzedaż rozpocznie się od 1/2 ceny o- 
szaoowania

że w dniu 26 marca 1936 r. o godzinie 
11-ej (nie później jednak niż w dwie godzi­
ny) w Sosnowcu orzy ulicy Wspólnej Nr. 6 
w mieszkaniu odbędzie sio sprzedaż z prze­
targu publioznego w I-szym terminie ru­
chomości składających się z mebli domo­
wych, oszacowanych na łączna sumę zł 
566 (pięćset sześćdziesiąt),

Snrzedaż rozpocznie się od 1/2 oeny o- 
szacp wania.

Powyższe ruchomości oglądać można 
pod wskazanym adresem w dniu iicytacii.

Komornik { - )  FELIK S ZEMANEK* 
Sosnowiec, dnia 6 marca 1938 r.
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Kluby czeladzkie
rozpoczynają batalię piłkarską w Zagłębiu

T »?ł '»»

O żyw iają się powoli boiska p iłkarsk ie  w 
Zagłębiu. K luby sportowe po bezczynnym 
sezonie zimowym, ko rzysta jąc  ze sp rzy ja  
jąeej pogody, k rzą ta ją  się około skompleto 

w an ia  drużyn oraz zaopatrzenia ich w odpo 
wied-ni ekwipunek. Pierw sze w Zagłębiu 
rozpoczynają sezon p iłkarsk i k luby czeladz 
kie.

CKS. m a już za sobą dwa spotkania to 
jest: z KS. A m atorskim  z Chorzowa i KS. 
Piotrow icam i. W  niedziele CKS. g ra  w K a 
towieach z „06“ Załężem, a „B ryniea1* p ier 
wszy mecz rozgryw a w Czeladzi z KS. B yt 
kowem.

K luby czeladzkie są w tern szcząśliwem 
położeniu, że posiadają dobre boisko do roz 
g ry  wek <

Postanow iliśm y zebrać bliższe szczegóły 
© drużynach czeladzkich. Prezes CKS. p. 
Scgno jest jaknajlepszej m yśli, jeśli cho­
dzi o form ą perwszej drużyny CKS. G ra­
cze przeszli zimową zapraw ę w k ry te j sali, 
dziąki czemu kondycyjnie uczują sie dobrze 
Tow arzyskie spo tkania ze śląskiem i druży 
nam i przyczynią sie niew ątpliw ie do zdo­
bycia wytrwałości, szybkości i popraw ie­
n ia strony  tak tycznej u graczy.

S potkania  z KS. Naprzodem z L ipin w 
dniu 15 bm. i KS. „Dębem" w W ielką sobo 
te w Czeladzi św iadczą najlep iej, jak  wiel 
k ą  wage zarząd k lubu  przyw iązuje do stro 
ny  treningow ej swej drużyny.

Skład  drużyny nie ulegnie żadnej zmia­
nie poza bram karzem , k tó ry  w stępuję do 
wojska. W  razie nieobecności Szydły w 
bram ce stanie jego kolega rezerwowy. 0 -  
brone stanowić będą Czapla z Zarzyckim , 
pomoc Jeżewski, Tuszyński, Daniel, a tak  
Bogucki, D yrda, Geisler, Socha, B argula. 
Jak o  rezerwowi gracze barw  pierw szej d ru

żyny są: Cholewa, Lewandowski, K ałuż— 
ny(

Zarząd klubu oczekuje obecnie decyzji 
PZPN . w spraw ie zabranych CKS-owi 4 
punktów’, k tó ra  będzie m iała  poważny 
wpływ na bieg dalszych rozgryw ek m istrzo 
wskich.

Bardzo energicznie zabiera sie zarząd 
do budowy własnego domu sportowego w 
sąsiedztw ie boiska, k tóry  stanie się podwa 

liną do dalszego rozwoju klubu.
*  #  #

N iem niej energiczne do pracy jak nas 
in form uje p. Nawrocki— zabiera się KS. 
„B ryniea1*. Mimo, iż kilku graczy z pierw  
szej drużyny idzie do wojska a m ianowicie: 
M ydłowiecki, Kopeć St. K ohn i Łach wszy 
scy będą występować w rozgryw kach m i­
strzowskich, gdyż będą sprow adzani do 
Czeladzi. Z resztą Łacha w bram ce z powo 
dzeniem może zastąpić K ról, a K ohna W*t 

kowski.
„Bryniea" kontynunuje nadal zasadę 

opieran ia się na w łasnym  narybku  p iłk a r­
skim. Dowodem tego je s t fakt, że w bieżą 
cym sezonie w ystaw ia dwie drużyny ju n io r 
ków. W  czasie zimy zapisał się do ,-Bry- 

n icy“ ealy szereg młodych graczy To też 
tro ską  zarządu jest. ażeby pozyskać na  pe 
w ien okres czasu tren e ra  Kosoka, k tóryby  
się zajął podniesieniem  poziomu g ry  w 
drużynach,

W  tych dniach „Bryniea** zasilona zo­
stanę ligowym graczem, ze Lwowa, k tó ry  
zagra w ataku.

Skład I drużyny przedstaw iać się b ę ­
dzie następująco: Łach, Nowak, Dziubek, 
K ańtoeh, Lewandowski, W ilk, W it k o w s k i ,  
K rupski, M ydłowiecki, Kopeć I  i ,.Edo“. 
Rezerwę stanow ią: K ról, ŚLasak i Cz. Ho- 
rzelski. P —k.

K U C H A R SK I I  N O JI N iE  P O JA D A  DO 
WŁOCH.

K om isja  sportow a poi, zw. lekkoatletyez 
nego postanow iła nie w ysyłać biegaczy K u 
cliarskiego i N oji na projektow any tre ­
n ing do Neapolu, ze wzglęlu na  zbyt wyso 
kie koszty i niedostateczną opiekę na m iej 
scu, na tom iast zdecydowała się posłać 
obu tych zawodników do Budapesztu w raz 
z Pław czykiem , G ieru ttą, Zakrzewskim  i 
Kwia.śnierwskim>

W yjazd nastąp i 14 bm.

AU STRJA CCY  P IŁ K A R Z E  PR Z Y JA ­
DĄ DO KATOW IC.

Polski zw'. p iłk i nożnej oczekuje obec­
nie odpowiedzi od związku austriack iego  w 
spraw ie zaproszenia d la jednej z czoło­
wych w iedeńskich drużyn ligowych na 
dwa mecze w K atow icach 28 i 29 bm. N a 

dnie te  zarząd PZPN . p ro jek tu je  urządzę 
nie meczów treningowryeh z udziałem ucze 
silników treningow ego obozu dla młodszych 
graczy reprezentacyjnych. Obóz ten zaczy­
n a  się 23 bm. i trw ać będize do 2 kw ietnia.

X Echa meczu W arta  — Skoda w W ar 
szawie. Zarząd warsz. okr. związku bokser 
-kiego prowadzi obecnie dochodzenia w 
spraw ie pogłosek o nasm arow aniu  przez 
Kozłowskiego rękaw icy kalafon ią , co spo- 
wodowałoł pokrw aw ienie Rogalskiego pod 
czas meczu W arta  — Skoda. Jednocześnie 
zarząd. WOZB. w ystąpił do PZB. z interw en 
cją w- spra.-wie niepraw idłow ych bandaży 
używ anych przez n iektórych zawodników 
W arty  na meczu ze Skodą, dołączając ja  
ko dowód bandaż P iła ta , k tóry  m iał nie 4, 
lecz 6 cm. szerokości.

X Term iny biegów naprzelaj o m istrzo 
• two Polski. Męski bieg naprzelaj o m i­
strzostwo Polski rozegrany zostanie w Lu 
blin ie w dniu 5 kw ietn ia zaś kobiecy bieg 

naprzela j odbędzie się 19 kw ietn ia w Poz-

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A
chor weneryczn\c) i skór. „Pomoc"

S o sn ow iec ,  S ienkiew icza  T? a
Ciyaca: 11* 1 i 5 - 7 pp., w Swifta 11-1 

Wizyta 5 złotych.

Przypomrnamy P. T. Odbiorcom i Organizacjom, że w  niedzielę dn:a 
8 bm. odbędzie się

wycieczka
dla zwiedzenia E lektrowni.

Punkt zborny o godz, U  i pój w portjerni. iW wycieczce mogą brać 
udział w szyscy powyżej łat ib-tu. Oprowadzać i udzielać inforroaoyj 
będą fachowcy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Zagłębiu DąbrowsHiem S. A.

non i1

naniu. Tegoż dnia  w Poznaniu  odbędzie
s :ę uroczystość wręczenia W arcie nagrody 
wędrownej inż. Znajdowskiego za ostatecz­

ne zdobycie m istrzostw a Polski drużynowe 
go po 5 ła tach  walk.

Narodowe biegi naprzelaj o ch arak te ­
rze propagandow ym  odbędą się w całej 
Polsce w dniu 3 m aja.

X P ing  - pong w Olkuszu. Odbyły się 
zawody p ing  - pongowe pom iędzy 10 druż. 
harcerzy, a żydów. klub. sport. ,,H alne - 
H aicar“ z wynikiem : 4:3 na korzyść harce 
rzy.

P n k ty  dla harcerzy  zdobyli: L. B ratek, 
T. Górnicki, J .  Piechowiez i dubel S t< No­
wicki — L. Bratek.

 ------
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

K IE L E C K I OKRĘGOW Y ZW IĄ ZEK
PIŁKT NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA DĄBROW SKIEGO W BĘDZINIE.

A dres sek re ta rja tu : H. Gwóźdź, Będzin 
ul. Cynkowa 13.

K om unikat Zarzadu Nr. fi
1. W zywa się KS. „Jaw orznik" Żychci- 

ce do wpłacenia w ciągu 7 dni pod rygo­
rem  autom atycznego zawieszenia surnv zł. 
14.50 na rzecz DKS. „Orzeł ‘ obecnie T. G. 
„Sokół“ w Dąbrowie Górniczej z ty tu łu  
kosztów urządzania zawodów, zgodnie z 
Kom. Zarządu N r 29/35 pkt. ii z dnia 
19. 10. 35 r

2. W zywa się D. K. S. Dobieszowiee i 
KS. Związku Strzeleckiego w Niwce do n- 
zupełnienia podanego składu Zarządu da- 
nemi jak  w pkt. 3 niniejszego K om uni­
katu.

3. P odaje  się do wiadomości klubom, że 
przy podaw aniu Podokręgow i nowo wy bra­
nego składu Zarządu, k luby oprócz nazwi­
ska. im ienia i p iastow anej funkcji w łonie 
Zarządu, obowiązane są przedkładać dane 
dotyczące wieku, za jęc ia ,i adresu.

4 P odaje  sie do wiadomości klubom, że 
Podkolegjum  Sędziów P iłk i Nożnej mieści 
się obecnie w Domu Społecznym w So­
snowcu. ul. Żytnia N r 10. I I I .  p ię tro  po­
kój N r.>40 s - : _ • ;.;'■■■■■ ' ' i

6. P odaje  sie 'do,wiadomości klubom, ź.e 
n a s t ę p n e  P o s ie d z e n ie  Zarzadu Podokregn 
odbędzie sie w czw artek dnia 19 ITT 1936 r. 
o  g o d z in ie  19-ej w  lokalu Podokregu.

7. Podaje się do wiadomości klubom, że 
K om unikat W . G. i D. ukaże się w ponie­
działek. dnia 9 m arca 1993 roku.

Prezes* f—> W f WOLSKI
S e k r e ^ a r g ;  <— )  TT. G W Ó Ź D Ź .

Będzin, dnia 7 m arca 193 '', roku.

KINO

E D E N

D Z I Ś !
OSTATNI KRZYK K IN E M A T O G R A PJI 

Muzyczny m e lo d ram at!

Dla ciebie tańczą
W roli głów nej: JE A N  HARLOW  i W ILLIA M  POW ELL.

NADPROGRAM  TYGODNIKI PATA.

Początek I  seansu o godz. 17.30.

K I N O
ZAGŁĘBIE

DZIŚ PH EM JEH A  epopei film owej osnutej na Ile przepięknych 
łegeml ludowych p. t.

Pan Twardowski
Bierze udział wielka 13:

BOGDA. BARSZCZEW SKA, M ALICKA, ĆWIKLIŃSKA, LIN DOR 
FÓWNA, BRODNIEW ICZ, JUNOSZA - STĘPO W SK I, JARACZ. 
W ĘGRZYN, SAM BORSKI, ZNICZ, K L RN IA KO W I CZ,

BIELAŃSKI.H U
mmmmmm ■ ■■ ■ m mm m

KINO

Palace
B MB m

FILM . NAZW ANY PR ZEZ CAŁY ŚW IAT „BEN HU REM  1936 R.** 

Arcydzieło filmowe według słynnej powieści R afaela  Sabatinieg®
P. t.

Kapitan Blood
R S  I B  H
Mg fig (H  « sB  BB mmmmmmm

X W alne zebranie „B rygady" w S trze­
mieszycach. W  dniu 8 bm. o godzinie 1 O-ej 
rano  odbędzie się nadzwyczajne ogólne ze­
b ran ie  KS. „Brygady** w Strzem ieszycach 
w lokalu O. M. P.-u (własnym) przy ulicy 
K olejow ej nr. 6.

HUMOR
SZKODA.

W K azim ierzu nad W isłą eo krok 
to malarz. Do jednego z nieb. zajętego  
w łaśn ie malowaniem jakiegoś te jza-  
żu, podchodzi jakiś pan i p yta  
grzeczni- ;

— Przepraszam, co pan maluje?...
—  Przeważnie to, co widzę...
—  Szkoda, że pan nie widzi tego, 

co pan maluje...

W YNALAZCA
— Ozom się zajm uje mąż pani?
— Jest wynalazcą!
— Oho! A co wynalazł?

Co wieczór now ą wym ówkę, gdy  
*ie spóźni.

DROBNE OGŁOSZENIA

L O K A L E
B B B H S B B B D J B D n B

M IESZK A N IE 3-pokojowe z wygodami do 
w ynajęcia. Sosnowiec, P iłsudskiego 24. 
PO K Ó J lub 2 obok dworca bez um eblowa­
nia, z używalnością telefonu dla 1 lub 2 
pań. W iadomość w adm inistracji.
K U P N O  ! S P R Z E D A Ż

W A P N O

P O S A D Y  I P R A C E

AJENTOM7 poszakpjem y w każdem m ie­
ście do sprzedaży nowego a rty k u łą , n ie­
zbędnego w gospodarstwie domnwem i na 
letnisku. Zgłoszenia kierować: Kielće,
skrz. poczt. 101.______________  :
PO SZ U K U JĘ  fachowej siły  do szycia sze­
lek. K atowice, W ojewódzka 80 m. 4. 
K W A R TET męski chrześcijański poszuki­
w any do pierwszorzędnej re s tau rac ji w 
K ielcach Ew entualnie pierw szorzędny 
p ian is ta  z harm onią i skrzypek. G ajdzili­
ski, Kielce, gen. P ierackiego 9

budowlane w bryłach, pierwszego g a tu n ­
ku, tłuste  o dużej wydajności. W apienni- 
ki „B rynica1* Czeladź, telefon 20 
MOTOCYKL 500 eub. w dobrym stanie do 
sprzedania. Sosnowiec. Legionów Nr. 1, 
T ie tz .____
PA R C ELE 27—35 prętów przy Band or­
skiego (Grabowa) sprzedam . M oniuszki 2-a

Z G U P IO N U  D O K U M E N T Y

H N RY K  ZIĘ T A R SK I unieważnia zagu­
biony dowód osobisty, w ydany przez ma-
g le tra t olkuski. ________
STRU ZIK  FR A N CISZEK  uniew ażnia zgu 
hiona legitym ację bezrobocia wydaną 
przez U rząd Gminy w S trzemieszycach 
M A D E JSK I A LEK SA N D ER zgubił leg i­
tym acje bezrobocia i dowód osobisty w y­
dany w Będzinie. __________
JÓ Z E F ORZESZY NA zgubił książeczkę 
Ubezpieczała i Społecznej w ydana w So­
snowcu. • __ ____ 1 u *•-?________
IW A Ń SK I IGNACY zgubił książkę woj­
skową w ydaną przez P . K, U. Będzin, wy­
ciąg  z ksiąg ludności z gm iny Żarki i k a r­
tę rowerowa z m ag is tra tu  Sosnowca. Zna­
lazca zwróci za w ynagrodzeniem : Sosno­
wiec. D aleka 34.

R flftN E

P IE K A R N IA  nowoczesna do w ynajęcia na 
Daódówce, W iadomość Sosnowiec. Feliksa 
P e rlą  15. w /sk lepie rzeźniczym. 
PO SIA D A JĄ C Y  6.090 zł. zrobi św ietny 
in te res. Zgłoszenia  ra no ,.Expres“ D ąbrow ą 
PRZYEŁA.KAŁ się pies wilczur. Do ode­
b ran ia  za zwrotem kosztów. Bobrow niki 
N r. 66, M ichalski.

W ydawca fiek-na Munsiorska. Drak. „Kxpro& Zagłębiu** S osn ow i1*1 Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski


